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my o rycki® odnowienie prenumeraty.

—■ „Glos Narodu** —
bębnie wchodzi! nadal na tych samych warun­
kach i z tyn, samym programem.

„ G ło s  N a r o d u "
winien być w rękach wszystkich inteligeat- 
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• b  i c b  l i c z b )  i p o p a r c ia  z a le ż y  d a l- 
■*} .!«* •  r# *w n j.

„ G ło s  N a r o d u "
fłfirtw zatem zegnać się w ktityn pelskia i katałir 
kia dam

W  najbliższym kwartale drtik®wać hędzi®- 
■ry następujące powieści
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„W idna Zbrodni11
Collinsa.

Przed Sejmem.
11

Jakikolwiek będzie rezultat wyborów sej- 
lowych. z góry jest pewnem, że 4 i  mandaty 
uryi wielkiej własności dostana sit; konserwa 
ystom. Dolicz) wszy do lego blisko 
■'Iowę mandatów /. kuryi malej własności 
sclioiluioj Galicy i. kilka lub kilkanaście man- 
itów wiejskich z zachodniej części kraju, tu- 
icż wszystkich wirylistów, otrzymamy zdecy- 
rwaua większość konserwatywna., nawet gdyby 
szystkie mandatT miejskie zdobyła unia demo- 
iityczna. A trzeba pamiętać, że włościanie 
^rani z zachodniej części kraju, będą po więk

eaej części iść solidarnie tz wielką własnością, 
zwłaszcza gdy chodzić będzie o obronę interesów 
agrarnych.

Ale x miasta nasze, nie są bynajmniej pe­
wną ostoją demokracji. Jeszcze w ostatniej ka- 
dencyi sejmowej zaszły przykłady zdobywania 
mandatów miejskich prze* wybitnych konser­
watystów. nawet bez wielkich wysiłków. A 
pjzytem, w wielu okręgach miejskich rozstrzyga 
jącym  żywiołem będą żydzi, którzy jak zawsze 
nie na hasła i programy polityczne zważać będą, 
ale wyłącznie na własne specjalne interesy. 
Kompromisy z nimi zawierane, są zawsze nader 
wątpliwej wartości, ale najgorszym ich następ­
stwem jest właśnie fałszowanie opinii ogółu; 
posłowie bon iwrt przeć żydów j.oparć, wychodzą 
% urny nie dla ich przekonań polityoanych, ale 
ponieważ lepiej dogadzają żydowskim zamia­
rom.

Wszystko (o rażeni sprawia, że rezultat wy­
borów miejskich jest nader niepewny, a w obec 
jawnego głosowańia i ograniczanego prawa 
wyborczego, konserwatyści mają zawsze szanse 
przeprowadzenia w miastach kilku kandydatów.

Tak więc przyszła większość sejmowa za­
rysowuje się w kontnrach bardzo podobnych do 
obecnej, a «-hoć będzie słabszą, zyska prawdopo­
dobnie na jednolitości, w każdym zaś razie nie 
wypuści 7. rąk władzy dopóki ją utrzymać bę­
dzie mogła.

Jednakże, według wszelkich ludzkich obli­
czem i przewidywań, przyszła kadencya 6ejmu 
będzie ostatnią z taką konserwatywną większoś­
cią, gdyż już dłużej sztuczna budowa ordynacyi 
wyborczej ostać się nie może, nie tylko dla tego, 
że parlament oparł się na powszeehnem głoso 
waniu, ale ponieważ wamnki ekonomiczne i 
społeczne będące je j podstawą, ukgły w naszym 
kraju erutownemu przeobrażeniu.

0  ile więc przyszła większość konserwaty 
wna będzie świadoma siwej wielkiej odpowie­
dzialności w obec społeczeństwa, o ile jpj przy­
wódcy zechcą spojrzeć głębiej w przyszłość, i 
odtrącą wstrętne hasło „apres m us le delugp", 
będące objawem najgorszego i najbezwzglę­
dniejszego osobistego egoizmu, polityka sejmu 
musi wejsc na drogę szerokich reform społe­
czno-politycznych, bez których, »ni powaga sej­
mu się nie podniesie, ani cenne narodowe ośrodki 
moralnej ewolucyi nie dadzą się w całości za­
chować. Stając murem przeciwko żywym wy­
maganiom chwili, zamykając się w ciasnem kole 
klasowego samolubstwa, i ignorując wygodnie 
bliskie, choć może nie dość jeszcze widoczne mie- 
bezpieczństwa takiego zasklepienia, staliby się 
konserwatyści najlepszymi sprzymierzeńcami 

demagogii i przewrotu.

Jtasza przyszłoś?
W  ostatnim zeszycie „Świata słowiańskiego’ 

znajdujem y artykuł dra Bronisława Potockiego 
]>. t. „Nasza i R osyi przyszłość*1.

Autor zastanawia się nad pytaniem, jaka  
czeka polaków przyszłość: czy dożyjemy tego, 
że na równi z narodami kultura nymi będziemy 
w swym domu gospodarzyli i bez przeszkód roz­

wijali swoją kulturę rodzimą, czy też zginiemy 
tak, jak zginęli pomorzanie, obotryci i tyle in­
nych ludów słowiańskich?

Bo jesteśmy w położeniu takiom, że możemy 
zarówno spodziewać się lepszej przyszłości, jak 
i popaść w zupełne zwątpienie. Jest nas 39 
milionów i to oznacza naszą siłę, ale nasze tery- 
toryum etnograficzne jest strasznie poszarpane, 
a na skupionym etnograficznie obszarze Króle­
stwa, Poznańskiego Śląska i Galicyi nie ma nas 
nad 12 milionów. Przeciwko nam zaś staje d* 
walki najpotężniejszy mocarz kontynenjtu, kg 
milionowe państwo niemieckie, bogate miliar­
dami mar^k, oparte na milionach bagnetów. Na 
zajmujące go pytanie, szuka autor przedewszyst 
kieni odpowiedzi u wykształconego niemca,

Odpowiedź ta jest dla nas wyrokiem zagrła 
dy; rozwój Niemiec jest tak wielki i potężny, 
że zdaniem owego niemca, nietylko my sami 
obronić się nie zdołamy, ale nawet z pomocą 
„zwyrodniałej11 Francyi i kupieckiej Anglii, gdy­
by one wogóle chciały się wdać w tę ryzykowną 
grę. Wyrazi się też ów niemiec o Rosyi, a* 
skazana jest na to, ażeby „stać się podłożem 
wielkiej, świeżej kultury germańskiej.

A  kiedy autor zarzucił temu dowodzeniu, 
że pogodzenie 6ię Rosyi z Polską wzmocni 
myśl słowiańską i słowiański przeciwko gemm 
nizmowi odpór, że więc znajdą się siły, któr* 
położą kres nienaąyconęj, niemal chorobliwej 
zaborczości niemieckiej — niemiec odparł:

—Rozumowania (pańskie byłyby trafiaą, 
gdyby Rosya z Polską mogły się kiedyś pogodo^. 
Ale to się nie stanie; my, w myśl Bismarcka, 
liczymy na to właśnie, że Rosya będzie waen 
przyznaję, wielce żywotne siły, skutecznie w y­
niszczała.

"W słowach tych leży istotna treść szero­
ko pomyślanej polityki niemieckiej, wymier*®- 
nej przeciwko światu słowiańskiemu: najpierw 
Wielkopolska, później Królestwo po Wisłę, gdń® 
już dziś stoją przednie placówki niemieckie. W  
tym kierunku ma iść ekspanzya Niemiec, posu­
wając się następnie po Dniepr, Don i Wołgą, 
gdzie również są już gotowe i liczne posterunki 
niemieckie. To też to, co dziś się dzieje pod zabo­
rem pruskim nie jest wyłącznie sprawą polską, 
ale w równej mierze obchodzi całą Słowiańszczy 
znę, która broniąc nas, bronić będzie własnej 
To samo widowisko, jakie rozgrywało się przed 
tysiącem lat nad Łabą, rozgrywa się dziś ma 
ziemi polskiej, zdanej na łaskę pruskiej buty i 
zaborczości teutońskiej.

r is ty  i  F t l i .  t a t r y # .
X.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ża 
każdy Amerykanin, jak w życiu domowena, 
tak i w publicznom posiada bardzo wiele cech 
dodatnich.

W  życiu domowem, przeciętny „jankes41 
jest, szczerze oddany rnizinie swojej; kocha 
s^ój dom i chętnie w nim przebywa. Cał^ ty­
dzień jest oddany ciężkiej a mozolnej pracy; 
w święto zaś w kółku rodzinnem spędza czas, 
to czytając gazety to zabawiając się ze swoj._ 
dziatwą, to nareszcie kiwając się w bujaku



nad świętą biblia. Urządzenia domowe też do­
datnio wpływa na każdego małż mka amery­
kańskiej rodziny i go trzyma przy ognisku 
domowem. W  średnio zamożnej rodzinie po­
mieszkanie składa się z pięciu lub sześciu po­
koi, aczkolwiek szablonowo i bez gustu, jednak 
wygodnie Umeblowanych. U nas w kraju ga­
zowe, elektryczne oświel lenie jest tylko do­
stępne ludziom bardzo zamożnym.

W  Ameryce każdy robotnik w swojem 
mieszkaniu posiada światło elektryczne lub 
gazowe, wodociągi, centralne ogrzewanie i ele­
gancką kuchenkę z gazowym piecem.

To też nic dziwnego, że w krótkim czasie 
Kaśka lub Małgośka z pod Borysławia i Sano­
ka zaraz po przybyciu do Ameryki przeistacza 
się do me poznania a mianowicie : buciska 
niezgrabne zamienia na piękne lakierki, chu­
stę kraciastą, wiązaną [ind brodą, na kapelusz 
sążnisty, przybrany jakrawemi jak las kwiata­
mi kożuszek zaś na żakiet ostaniej mody ; za­
miast Kaśka lub Małgośka tytułuje się miss 
Casimira, miss Margarita — słowem ameryka- 
nizuje się i basta! U nas w kraju dosyć jest 
przejść się po ulicy jakiegokolwiek miasta, 
ażeby przekonać się ilu to mamy obywateli 
wolnego powietrza i zawołanych próżniaków.

W Ameryce, rozpoczynając od milionera, 
a kończąc na czternastoletniem dziecku naj­
biedniejszego wyrobnika i to dziecku obojga 
płci, wszyscy ciężko pracują. U nas w Euro­
pie są klasy uprzywiljowane, które ciężkiej 
pracy wstydzą się i uważają za hańbę, swego 
stanu, w Ameryce zaś najzameżniesi magnaci 
finansowi, których proeeut jednego, miesiąca 
od icli kapitałów więcej Wynosi niż cały ma­
jątek większości magnatów europejskich, pra­
cują ciężko w swoich biurach od świtu do 
ciemnej nocy i uważają pracę za cel swego 
życia. Zdarzało się mi spotykać młodych lu­
dzi w Europie, pochodzących z dobrych a 
podupadłych rodzin, którzy woleli utrzymywać 
się z żebraniny i datków litościwych osób, bo 
pracy ciężkiej jąć się nie chcieli, uważając ją 
za niezgodną z pochodzeniem swego rodu 
Tymczasem w “Państwie interesu“ każdy 
próżniak uważany jest za wyrzutka społeczeń­
stwa niegodnego miana obywatela.

Często zdarza się, że niejeden bogacz 
amerykański w przedsiębiorstwach niepewnych 
a ryzykownych traci milionowy swój majątek.
1 co myślicie Szanowni czytelnicy, że taki mi­
lioner zbankrutowany w rozpaczy przykłada

6) /erzy  Ohnet.

Ostatnia miłość.
W  jakim położeniu stawiasz mnie hrabino.. 

Mam gir pani oddać na ofiarę.
Nie! Pozostaniesz pau w obee nas bier­

nym... Przypadek wprowadził pana na ślad ta ­
jemnicy... Zapomnij, o c.zern wiesz... Ot wszyst­
ko, czego od ciebie wymagam.

Niech i tak będzie —  odrzekł pan Cra- 
vant smutnie.

Z  pożegnaniem i wyjściem opóźniali się 
jeszcze najbliżsi znajomi. Pomału jednak i oni 
oddalili się i hrabiostwo pozostali sami w salo­
nach. rzęsiście oświetlonych, teraz już pustych.

Ta. samotność "wśród przepychu, te oznaki 
ukończonego balu żywo podziałały na panią de 
Fontenay; przedstawiła sobie obraz przyszłego 
pożycia. Czyż nie skończyły się dla niej dni 
szczęśliwe, a teraz czy nic zacznie się samot­
ność i opuszczenie... Gorąca ją chęć zdjęła, aże­
by wypytać męża, ze spojrzeń jego i ze słów 
odgadnąć jeszcze zaciemnioną prawdę. Kiedy 
odprowadził na schody ostatniego gościa, zbli­
żyła się doń, i oparłszy sie na jego ramienia, 
weszła do saloniku przedzielającego ich pokoje, 
gdzie w wieczór zastawiana, była herbata.

Usiedli przy sobie milcząc, jakby" rozdzie­
leni myślami. Po-oliwili hrabina zwróciła sie do 
męża i, widząc go zadumanego, spytała:

-  Co ci jest, Armandzie? Na początku ba­
lu zdawało nri się, że nie posiadasz zwykłej 
werwy, a w tej ehwdli jesteś zamyślony...

Urabia żywo podniósł pochylona głowę, u- 
śmieehnal się i rzekł do żony;

.Testem tydko trochę znużony; ale n i e  mi

sob:e lufę od rewolweru i odbiera sobie życie 
jak Lo zwykli czynić ludzie małego serca w 
krajach europejskich? Gdzie tam! Taki oby­
watel - milioner zbankrutowany nie upada na 
duchu i nie traci nadziei, że wkrótce znowu 
będzie bogatym i w tym celu przypasuje far­
tuch wyrobnika fabrycznego, szuka pracy 
cięż-iej, ręcznej, ażeby dorobić się kilkn d•■;- 
larów', za które kupi zaraz akcyę w jakiem- 
koU iek ryzykownem przesiębiorstwie rokują­
cą mu dobry procent i zarobek.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że u 
nos w kraju młodzież szkolna nieraz cierpi 
b rdz i wielką biedę materjalną i nieraz musi 
przymierać gfodetn.

Naszej młodzieży krajowej spieszy społe­
czeństwo z pomocą materjalną to w postaci 
datków pieniężnych, to wyprawiając b ile sko­
czno w rozmaitych miastach, składa ofiary do­
broczynne na niezamożną młodzież szkolną. 
Słowem, nasza młodzież szkolna często bar­
dzo utrzymuje się i kształci się z ofiar pu­
blicznych.

Amerykańska młodzież jest też niezamo­
żna i bardzo często musi walczyć z widmem 
głodu. Jednakże studentom skoro zabraknie 
środków na utrzymanie i na wpisowe, idą w 
godzinach wieczornych do fabryk, pracują ra­
zem z roboczym ludem i tym sposobem za­
rabia sobie na życie i na szkołę.

Ta walka życiowa wyrabia w amerykań­
skim młodzieńcu bart i realną znajomość ży­
cia. Pośród amerykańskich studentów, nie 
znajdziesz żadnego człowieka, mającego wv- 
gląd nazarejczyka o poszarpanem ubraniu, po­
dartych butach, całemi godzinami spędzające­
go w towarzystwie kolegów w knajpie zakop­
conej nieznośnemi wyziewami i prawiącego 
superlatywami o ostatniem słowie nauki, któ­
re nic wspólnego z prawdziwą nauką niema 
i mieć nie będzie.

Amerykański student nie zna bezpłodnych 
sentymentów bursznstwa europejskich zakła­
dów naukowych. Jego celem jest nauka, ży­
cie praktyczne realne, to też społeczeństwo 
amerykańskie może wiele spodziewać się w 
przyszłości od swojej szkolnej młodzieży.

M»gcr W. P a u k s z t o .r
Bridgeport Conn 12 grud. 1907.

nie dolega, bądź pewna...
-  Ja też przypuszczam, żo gdybyś miał 

jakie zmartwienie, nie ukrywałbyś go przede- 
mną?

Na te słowa, wyrzeczone z powaga. Armand 
spojrzał na hrabinę badawczo. Cień niepokoili 
przemknął po jego cz* Je. Odsunął fotel i cho­
dząc po salonie, sam mczej zapytał, niż odpo­
wiedział:

—  A  jakież mógłbym mieć zmartwienie?
Hrabina uśmiechnęła się smutnie i bardzo

łagodnie.
Gdybyś miał, tc niezawodnie, jak sadzę, 

nic pochodziłoby, ono odemnie.
Armand drgnął; -prędko podszedł do hrabi­

ny, ujął ją za rękę i i ■ kł głosem wzruszonym: 
O! Z  p e w n o ś c i ą  nie! Jesteś najlepsza i 

najpiękniejsza z kobiet., i wiesz, że zarówno cię 
szanuję jak kocham... Zmartwienie z twego po­
woda. wielki Boże! Cała radość, i szczęście, ja­
kie kiedykolwiek zaznałem, zawdzięczam tylko 
tobie...

—  W ięc serce twoje jest zawsze jednakowe 
dla. mnie?..

Armand okazał zdziwienie.
Co znaczy to pytanie — odezwa) się 

łagodnie Czybyś wątpiła?
Zamiast odpowiedzi, pani de Uonto.nay 

s c h w y c i ła  męża za rękę i poprowadziła przed 
wysokie Lustro ponad kominkiem, ujęła w palce 
włosy przy swycli skroniach i- pokazując mu 
nitki białe, któro je srebrzyły, rzekła z rozrze­
wniającym smutkiem:

Zestarzałam sie. drogi mój Armandzie; 
ty jesteś jeszcze miody i z dniem każdym po­
większa sie różnica naszego wieku. Ja starzeję 
sie ciągle, ty pozostajesz młodym. Myśleć o 
tem nie mogę bez okrutnego bólu. Niestety! 
twarz zmienia się. a uczucia, pozostają niezinien-

W sprawie drożyzny.
,,Kartel" masarzy w Krakowie.

Wczorajszy poranny „Czas" zamieszcza pod 
tym tytułem artykuł, w którym podnosząc u- 
ezyniony już poprzednio masarzom krakow­
skim zarzut, że nie zniżyli cen wędlin mimo 
spadku cen trzody, występuje z nowem odkry 
ciem. Ant.-r owego artykułu twierdzi, że wszy­
scy więksi masarze krakowscy pozostają w po­
rozumieniu p >d względem ustalenia cen węd­
lin, tworząc formalny kartel. Czyni Leż zarzut 
że Cech masarzy i rzeżuików zmusza przedsię 
biorców, którzy nie stosują się do uchwa­
ły gremium masarzy do sprzedaży po tych ce ­
nach, jakie ci ustanowili. Na .dowód tego przy­
tacza autor fakt, że Cech zażądał od pewne­
go tutejszego masarza, sprzedającego wyroby 
swe po cenach znacznie niższych, weksla kau­
cyjnego, mającego stanowić rękojmię, że wpro 
wadzi u siebie ceny wyższe „do których pu­
bliczność już się przyzwyczaiła".

Zarzuty czynione przez autora rzeczonego 
artykułu, — gdyby były prawdziwo, — wska­
zywałyby, że masarze krakowscy, wyzyskują 
wprost pubł czność konsumującą, to też zwró­
ciliśmy się do jednego z najpoważniejszych 
fachowców, starszego Cechu masarzy i rzeżni- 
ków p. Bialika, z szeregiem z ipy t ń, celem 
wyjaśnienia sprawy.

— Czy pogłoska o istniejącym kartelu ma­
sarzy krakowskich jest prawdziwą? -

— Kartel podobny nigdy w Krakowie nie 
istniał i istnieć nie może. W Krakowie mamy 
zaledwie ośmiu masarzy posiadających własne 
fabryki. Ci — podobnie jak wszyscy inni prze 
mysłowcy jednego fachu, pozostają w ścisłem 
ze sobą porozumieniu. Na zebraniach swych, 
omawiają n. b. sprawy najwięcej ich interesu­
jące; na nich też ustanawiają ceny wędlin, ied- 
dnakże bez jakiegokolwiek przymusu. Cech / 
obradami temi nie ma nic wspólnego, to też 
fałszywa z gruntu jest wiadomość o jakimkol­
wiek „kartelu“ lub zmowie propagowanej przez 
Cech. Ci, którzy rozsiewają podobne pogłoski 
nie wiedzą zapewne o tem, że żaden z cechów 
nie zajmuje się sprawą cen produktów.

Jak jednak tłumaczyć sobie należy o - 
koliczność, że masarze krakowscy nie obniży 
li cen wędlin mimo, że trzoda znacznie pota­
niała?

— Temu bynajmniej nie zaprzeczamy. B y-

ne. J miłość moja dla ciebie jest taka sama jak 
przed 'dziesięciu laty. Dziś, patrząc na ciebie, 
gdy grałeś na scenie, drżałam na myśl, źe i ze 
mną mógłbyś grać komedję, i że najprzód. by­
łaby śmieszna, a potem tak nieszczęśliwa,, że­
bym tego nie przeżyła.

Armatni zbladł i cliuiał zaprotestować, ale 
ona mówiła dalej gorączkowo:

- -  O! pozwóL mi mówić... Czas nastał dla 
tej rozmowy... W iesz, jak ja cię kocham... O! 
nie daj mi cierpieć, nie wystawiaj mnie na tor­
tury zazdrości, nie rzucaj mnie na 'pośmiewisko 
świata. Winieneś mi przynajmnięj szczerość... 
Pamiętaj, źe ja dla ciebie byłam szczera i 
uczciwą.

Na tc słowa, które wspomnieniem jakiomś 
musiały dotykali przeszłości, twarz hrabiego za­
palała. Ujął żonę za rękę i ściskając ją, rzeki 
z taka pewnością w głosie, że każda mniej *d 
niej doświadczona, byłaby odzyskała całe zau­
fanie.

Uspokój się: nie potrzebujesz się nicze­
go obawiać. Odpędź te wszystkie zło m yśli... 
Kocham cię z całej duszy.

Wziął ja pod ramię, odprowadził do jej po­
koju. i na progu rzekł jeszcze:

N o, trzeba wypocząć. Sen rozproszy 
te urojenia i jutro nie będziesz myślała już • 
tem ,

Gzulc ja ucałował, spojrzał un nią uśmic- 
chniełemi oczyma i. przeszedłszy salon skie­
rował się do swego pokoju.

Zaledwie “znikł, nieszczęśliwa kobieta, u pa­
dła na fotel, z twarzą zgnębioną i dała folgę, 
swej boleści, szepcąc pośród łez: „K  lamie!
dam ie!14

Potem uspokoiła się i zamyśli \ a s i ę  głę­
boko.

M ł  m n n i n n F  Wachlarz© strusi© gazowo, Rękawiczki długie, Wstążki, 
I I L i  n i r l K l m W I r l i a  kolie, perfumy, wody koleńsKie. mydlą toalot, pudry ii.p.

p o l e c a  n a j ta n ie j

C. S Z C Z U R K O W S K
Kraków, Grodzka 2.
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dło potaniało w roku osUtnim znacznie, po­
dobnie trzeda chlewna; jednakże upadł zupeł­
nie w naszym kr<>ju chów trzody tucznej. Ta 
ostatnia w ,'oku bieżącym nie dość, że jest 
droższą, w dodatku jest dla nas nie zdatną do 
użycia jako niezwykle chuda. Brak jej uzupeł­
niamy trzodą węgierską, sprowadzoną zSzege- 
dynu i Budapesztu. Zaś na dowód, że niewy- 
zyskujemy publiczności, niech służy fakt, że 
nie tylko u nas w Galicji, lecz także w Węgrzech 
smalec podniósł się znacznie w cenie, co tłu­
maczyć sobie należy właśnie brakiem trzody 
tucznej. Mimo to, oraz mimo uciążliwych po­
datków, akcyzy i t. p. masarze krakowscy 
sprzedają niektóre swe wyroby znaczniej ta­
niej amżeli masarze prowincjonalni. Gdy bo­
wiem z> kilogram smalcu płaci się w całym 
Krakowie 1 kor. 60 hal., już w W ieliczce ko­
sztuje on 2 kor., zaś w Rzeszowie 2 kor. 40 
hal. — W przeciwieństwie do zwyżki cen sma­
lcu, mniej płaci się dziś za słoninę.

— Tertz pragnąłbym otrzymać wyjaśnię 
wie w sprawie zmuszenia jednego z tutejszych 
masarzy przez Cech do solidaryzowania się z 
resztą fabrykantów wędlin, który to zarzut u- 
czyniono Cechowi masarzy.

Podobne twierdzenie odeprzeć muszę 
stanowczo. Zarówno Cech, jakot.eż i masarze 
krakowscy uie zmuszali nigdy do trzymania 
się cen, przez nich ustalonych. Wypadek ja­
ki notują dzienniki na poparcie lego faktu nie 
miał zupełnie miejsca. Prawdą jest, że jeden 
z masarzy tutejszych prz>by!y przed niedaw­
nym czasem do naszego miasta z Królestwa 
Polskiego, sprzedawał wyroby swe po cenach 
tych jakie i dnieją w Rosji, sarn jednak w kró 
tkim czasie przekonał się, że stosowanie ich 
u nas w#bec panującej niesłychanej drożyzny 
materjałów jest rzeczą wprost nie możliwą i 
ceny wyrobow swych z własnej inicjatywy zró 
wnał z cenami wszystkich nusarzy krakow 
skick.

— Dlaczego jednak masarze krakowscy 
trzymają się cen jednakowych?

— fe n  objaw tłumaczyć sobie możnatem, 
że wszysey niemal posiadają lokale fabryczne 
i sklepv w śródmieściu, gdzie płacą olbrzymi 
czynsz. Znajduje się jednak w Krakowie ma­
sarz, sprzedający wyroby swe znacznie taniej. 
Jest nim p. Grudniewicz, mający swój sklep 
przy ul. Karmelickiej. Nikt z nas atoli niema 
nic prieciw tej jego „niesolidaryzacji“ . Skon­
statować mi też tu wypada,* że mimo owych 
niższych cen, p. Grudniewicz bije tygodniowo 
zaledwie kilka lub kilkanaście sztuk trzody, 
podczas gdy każdy inny masarz bije w ciągu 
tegoż czasu 200 do 300 sztuk:

41 ) Jan Okwiftko.

PRZED BURZA.
Nad tern wszystkiein nie zastanawiał się 

Czarko i nie zauważył też zmiany z jaką teraz 
traktowali Andzię jego przyjaciele i znajomi, 
od wic izająey pracownię. Nie zauważył cr.ni 
■tego chcianego uszanowania, z jakiem ją  każdy 
witał i żegnał, porozumiewawczych spojrzeń, 
w których jaknajdyskretniej, a jednak przezro­
czyście łączono ich razem, ani łakomego i za­
zdrosnego wzroku niektórych kolegów. A  tym­
czasem po pracowniach i w Zachęcie, po salo 
nach i nawet w wielkim świeeie. gdzie Czarko 
stał się prawie modnym, nikt nie wątpił, że An- 
dzia przybłęda jest metresą Czarki.

Znano z massą mniej więcej dokładnych 
szczegółów jej przeszłość, opowiadano z roman- 
tycznemi fioriturami postępek malarza i zazdro­
szczono im obojgu, a cała historya Andzi 
dodawała Czarce uroku i sławy. Jeden Czarko 
nic o tem wszystkiein nie wiedział, nie podej­

r z y  wał nic i nie m yślał nawet, że jego stosunki 
;z Andzią. kom [ironii tu ją młodą dziewczynę. Był 
więc szczęśliwy i promieniował talentem.

Pierwszy zwrócił na to jego uwagę Opolski. 
Nie chciał on zrobić Czarce przykrości, atni nui 
psuć życia, ale, będąc świadkiem całego [io,stępo­
wania malarza z modelką, słuchając naokoło 
wszystkich opowiadań o nich, Opolski zaczął 
wątpić. Miał on zawsze dla Czarki wiele sym - 
patyi, tem żywszej, że nie okazywał .jej nigdy, 
szanował jego uczciwość, wierzył w szczerość i

— Czcmże to sobie można tłumaczyć?
W  pierwszym rzędzie tem, ze sklepy 

nasze mieszczą się na prynoypalnych ulicach 
miasta, gdzie panuje większy ruch. Ponadto 
ceny wędlin zależne są ud jakości. Za kilogram 
trzody wagi żywej płaci się od 80 hal. d-i 1 k. 
20 hal., wagi bitej od 1 kor. 20 hal. do 1 k* r. 
40 hal. stosownie zatem do tego, z jakiego g -- 
t u tiku m.ęsa są wędliny zrobione, ceny ich są 
wyższe lob niższe. Większość masarzy krako­
wskich p-mosić musi olbrzym e koszta fabry­
kacji wędlin. Dość powiedzieć, że czeladniko­
wi masarskiemu, których każdy masarz zatru­
dniać musi kilku, płacić trzeca 200 koron mie 
sięcznie. obok całodziennego utrzymania.

— W  końcu pragnąłbym usłyszeć z ust 
pańskich ile prawdy jest w zarzucie, czynio­
nym Cechowi, że żąda od członków swych 
weksla kaucyjnego, jako rękojmię, że nigdy 
nie wykroczą przeciw postanowieniom ,,kar- 
telu?

— Zarzut len jest z gruntu fałszywy. Jak 
już wspomniałem, Cech nigdy nie wydawał po­
dobnych postanowień, ani też nie krępował w 
niczem swych członków

Powtarzam zresztą, że ceny wędlin stosu­
ją się wylączuie do kosztów produkcji. Masa­
rze nie chcą wyzyskiwać publiczności, pragną 
tylko, aby s;o im produkcja opłacała Skoro 
pilów trzody tucznej podniesie się w Galicji i 
ceny żyw ego  towaru nie będą tak wysoko;, 
— ceny wędlin ulegną niezawodnie odpowie­
dniej redukcji.

Z wyjaśnień p. B'alika wynika, że Cech 
rzeźnikćw i masarzy nie zajmuje się r e g u l a c j ą  
eon towaru. Kwestja, czy masarze prywa­
tnie nie kartelują się, — pozostaje otwartą. 
Natomiast podkreślić należy z uznaniem o- 
świadczenie. że środki przymusu choćby 
moralnego nie są stosowane dla wywołania 
sztucznej zwyżki. Przymus w podobnym wy­
padku i dla podobnego celu, byłby nie tylko 
Dłędein, ale środkiem wprost karygodnym.

Ceny wędlin są już bardzo wysokie a ob­
niżenie ich leży niezawodnie w interesie spo­
łecznym. Masarze powim unikać nawet pozo­
ru, jakoby wyzyskiwali chwilową konjunkturę 
h&ndlową, dla śrubowania, cen towaru stano­
wiącego ważny środek wyżywienia. Inaczej 
dają broń w rękę agitacji przewrotowej, albo 
narażają się na dotkliwe krytyki. Tymczasem 
masarstwo, jedna z nielicznych kwitnących ga 
łęzi krakowskiej produkcji, zasługuje na opie­
kę i poparcie, bo stanowi źródło społecznego 
b g ictwa. Nie wątpimy też, że nasi dzielni fa­

prosłotę, a nadewszystko cenił jego prawdziwy, 
nierobiony talent, którenm zawdzięczał niejedną 
dobrą chwilę moralnego wypoczynku i to, że bez 
wyrzutów, sumienia mógł pisać odczute artyku­
ły  o postępach polskiej sztuki. W  miarę lat 
przy ustawicznem stykaniu się z artystą zaczął
0 niego dbać hardziej, niż sam się do tego chciał 
przyznać, i sprawiało mu to prawdziwą radość 
kiedy oglądając się za człowiekiem godnym zau­
fania, mógł się zatrzymać na Czarce z pcw noś 
cią, że ten przynajmniej nie zawiedzie.

Kiedy Czarko zaopiekował się brudną, za­
biedzoną Andzią, Opolski pochwalił go w duchu
1 ucieszył się, że poczciwość m alarza jeszcze raz 
się potwierdziła. Śledził też z zajęciem, że przy­
jaciel jego znakomicie wywiązuje sę z przyję­
tych zobowiązań. Polubił Andzię z początku 
dlatego, że była doskonałym modelem i inte­
resował się nią m alarz: później dla niej samej i 
w ostatnich czasach, jeśli bywał coraz częstszym 
gościem w pracowni, to zarówno przez wzgląd 
na malarza, jak  na jego wychowanice.

Posłyszawszy po raz pierwszy lekkomyślnie 
rzucone posądzenie o domniemanych miłostkach 
artysty /, modelką, oburzył się zrazu i w odru­
chowym gniewie rzucił nieszczęśliwemu oszczer­
cy jeden z tych swoich znanych, bolących przy­
cinków, które się przylepiały do ludzi, oblaty­
wały cale miasto, zdumiewały trafnością, cie­
szyły złośliwością i zjednywały autorowi ogólny 
podziw i lęk, a także jedną niechęć więcej, jedne­
go ukrytego wroga w szeregu wielu. ,

Opolski zrazu nie wątpił, że w posłyszanych 
ploteczkach nie było ani słowa praw dy; ale tru­
cizna zrobiła swoje i powoli wątpliwości jedno

chow cy potrafią pogodzić swój osobisty iDte 
res z iiotrzebann ogól nenii i sami rozpoczną 
walkę z drożyzną.,.

Sprawy Żydowskie.
Żydzi galicyjscy są niewyczerpani w po­

mysłach, gdy chodzi o wyzyskanie naszego spo­
łeczeństwa. A le ;nie tylko w ekonomicznem ży­
ciu stanowią nader niebezpieczny pierwiastek 
w polityce również umieją z niesłychaną zręcz­
nością, perfidyą i obłudą wyzyskiwać dobre in­
stynkty i uczucia polskiego społeczeństwa dla 
swych celów. Żyd galicyjski, gnębiący włościa­
nina, wywłaszczający polskiego kupca i fabry­
kanta, żyd bogacący się z niesłychaną szybkością 
przez okrutny wyzysk, odgrywa stale na ze­
wnątrz rolę uciskanego i przymierającego z gło­
du nędzarza i przy każdej sposobności skarży sie 
na ucisk polski, i prześladowanie. Przysłowio­
wa tkliwość Polaków spieszy mu wtedy z n a j­
chętniej sza pomocą W' imię kultury, miłości bli­
źniego itd. Oczywiście, że to rozczulenie nie po­
zwala dojizeć sentymentalnym Polakom istot­
nego niebezpieczeństwa, jakie grozi nam od ży ­
dowskiej m asy, w ręku której gromadzi o l ­

brzymie bogactwa i zależne od nich wpływy. La 
„nędza żydowska** w Galicyi, daleko znośniejsza 
niż „chrześejańskiego prcletaryatu** pokutuje w 
całej prasie żydowskiej i żydofilskiej, jako w y ­
borny środek agitacyjny. W  W iedniu jest jej 
głosicielem Reichenberg, żyd, redaktor miesię­
cznika „Gereehtigkeit** poświęconego wyłącznie 
informowaniu prasy wiedeńskiej o położeniu ży­
dów w Galicyi. Nie będziemy tu omawiali ten- 
deneyi tego pisma, zaznaczyć tylko należy, że 
p. Rpiebenbberg w lirycznem przedstawieniu pnę 
dzy“ w jaskrawości opisu i fałszerstwach nip u- 
stępuje innym żydowskim politykom, np. p. T,ó- 
wensteinowi.

W  ostatnim numerze swego organu p. R. 
przytacza środki, którymi Polacy doprowadzili 
do nędzy żydów. Do nich należą, wybudowanie 
kolei transwersalnej, kolei Jarosław —  Sc.ka.1 
i innych linii lokalnych, które znisizczyły (!)  ży­
dowski przemysł karczmarski i przewozowy, na­
stępnie założenie instytutów finansowych, które 
podkopały lichwiarstwo żydowskie i wreszcie 
kółka rolnicze. Zwłaszcza te ostatnie zachwiały 
handlem detailioznym żydowskim. „Dziś żydzi 
doprowadzeni są do kija żebraczego**, ci żydzi 
„tak pobożni, ufni w Boga, zadowoleni ze swego

po drugich zaczęły nachodzić mu głowę. Zro­
biło mu się przykro, najpierw dlatego, że nie 
spodziewał się zawodu od Czarki, poza tem, dla­
tego że będąc rzeczywiście przywiązanym  
do Andzi, nie mógł myśleć bez prawdziwego 
smutku o jej zmarnowanej, jak mu się zdawało, 
przyszłości. Bo, jeżeli ją  Czarko uwiódł, co mu 
się teraz chwilami wydawało możliwem, Andzia 
skazana była na smutne życie półmodelk i, pól- 
kokotki, wycierającej kąty po pracowniach i 
zwykle kończącej krótki i nędzny żywot w ogól- 
nem zapomnieniu, w smutku szpitalnym. Ileż 
takich egzystencji przewinęło się przed oczami 
Opolskiego, ile zmarnowanych istot dzięki tylko 
lekkomyślności artystów, zbyt pochopnych do 
łatwych pracownianych miłostek.

A jednak Czarko nie był zwykłym, przecię­
tnym bazgniczem płócien. Nie, Opolski nie 
mógł go posądzać o zwykłą lekkomyślność, która 
u tego właśnie człowieka byłaby więcej niż lekko 
myślnośeią, byłaby prędzej podłością zupełnie 
niezgodną z jego charakterem. Jeżeli Czarko na­
prawdę uwiódł Andzię, to musiał to zrobić w 
chwili zbyt silnego podniecenia, może w porywie 
prawdziwego uczucia. Opolski przecie widział 
nieraz ze strony malarza dowody rzeczywistego 
przywiązania do wychowanki. Niedawno jesz 
eze słuchał opowiadania o niefortunnej przygo 
cizie z aktem, i o tem, że musi szukać nowej 
specyalnej modelki. W ięc , jeśli Czarko dał się 
porwać silniejszemu uczuciu, to nicomieszka 
naprawić swój błąd, ożeni się z pewnością i 
wszystko będzie w porządku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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święto wyrobione przez

Krakowskich krawców
Kraków, ulica Floryańska 7. (Tuż przy Hy»![fl). 
Lwów, plac Halicki 7. (fidzi«,Cwrttatoa Hawtemfa)*
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losu i Bogu ducha winni41. Obeeną nędzę kreśli 
p. R. w 'następujący gpoeób:

„Gdyby nie emigracya żydów z Galicyi, by­
łoby obecnie tam 500 tysięcy pozbawionych e»-
rebku żydowskich proletaryuszy. Ta emigra­
cya zmniejszyła klęskę głodową o 200 tysięcy 
dusz... Najwięcej emigrują żydzi pieszo i pra­
cują (?) po drodze jako rzemieślnicy (1), wyro­
bnicy (!!) albo najemnicy i w ten sposób zbliża­
ją się do celu podróży, najczęściej do Nowego 
Jorku Wiednia, Francyi, Ameryki ltu. W New. 
Torku żyje obecnie 92.00 galicyjskich żydów, 
tradnią się tam handlem obnośnym, kramar- 
#twem, rękodziełami (!) i pracą fabryczną (!) 
W Londynie ży Je ich 28.000, w .Wiedniu 86.BUO. 
Są oni bardzo pracowici i uczciwi. Są dowo­
dem, że zyd galicyjski kocha (!)  pracę i próżnu­
je tylko wtedy, gdy jej jest pozbawiony.

„Kto przejeżdża przez małe miasteczka gali­
cyjskie, widzi na ulicach większe i mniejsze 
grupy żydów, różnego wieku, w łachmany odzia­
nych, wyczekujących. Te tysiące ludzi zostały 
przez nowoczesny postęp skazane na bezczyn­
ność. Te gromady bieda;, cli, głodnych żyd* w 
są żywą skargą przeciw społeczeństwu, ?.e nie 
stara się o sanacyę mędzy seiek tysięcy ludzi "

Jak widzimy powód nędzy żydów upatruje 
p. R. w braku pracy dla żydów. Jestto śmieszna 
bajka, wiemy bowiem, że żydzi poza band em 
prawie wcale nie oddają sit; innym gałęziom 
pracy. Żyd gardzi pr mą rolną, nisko ceni prac) 
rzemieślniczą, szuka tylko zajęcia w tej dziedzi­
nie zarobkowania, gdzie dzięki swemu wrr.dzo 
nemu sprytowi i brakowi skrupułów zajmuje 
uprzywilejowan- w walce konkurencyjnej sta 
nowisko. Tam tylko może urzeczywistnić swój 
cel: wyzyskania pracującego ludu chrześcijań­
skiego.

Posłuchajmy jeszcze, jak p. R. dzieli żydów 
galicyjskich.

„Klasy posiadające, pisze cna, liczą 100.000 
dusz, w tem 3732 należą do wielkich właścicieli, 
,Stan średni składa się z 300 tysięcy żydów. 
Dalsze 300 tysięcy należą do trzeciego stanu. Są 
to ludzie, prowadzący ciężką walkę o byt, a więc 
pośrednicy, domokrążcy, tragarze (których jest 
15 tysięcy), woźnicy (8000), targowi przekupnie 
itd. Czwarty stan liczący 200.000 żydów jest 
hańbą cywilizacyi: należą do niego żebracy wę­
drowni i lokalni. P. Reichenberg dochodzi do 
konkluzyi, że żydzi wszyscy zbliżają się do tego 
stanu.

W  tak fałszywem świetle przedstawiają ży­
dowscy publicyści tetosiunki swoich współwy­

znawców w Galicyi, zapominając zupełnie o tem 
że główną wiue nędzy galicyjskiej ponoszą wła­
śnie żydzi, nielylko przez brak wszelkiej etyki w 
stosunkach z chrześcjanąjmi ale również p-ze® 
zupełne lekceważenie i ignorowanie interesów 
społeczeństwa, które ich żywi.. Żydzi nie przy 
ea^niają się niczem do podniesienia narodowego 
bogactwa; do spraw narodmy-i kultur; odnoszą 
się wrogo; wyzyskują bez mic^icr.i/.ia slab 
szych ekonomicznie Polaków; grawitują jawnie 
i stale do Wiednia i Berlina, a potem ża'ą się na 
. . . . .  nędzę żydowską?

* * *
„Jedność41 „organ żydów polskich44, wycho; 

dzący w Galicyi, gdzie cyfry i fakty p. Reichen- 
berga nie tak łatwo znalazłyby wiarę, uderza 
stale w inną podnioślejszą nutę. Żydzi są „w y­
branym44 narodem — zdaniem asymilatorów ży­
dowskich. Żydzi nie powinni więc tworzyć oso­
bnego narodu, ale łącząc się z polskim spełniać 
wobec niego ważną i wzniosłą misyę. „Misya ta 
jest szczęściem ludzkości — pisze „Jedność4. 
„Bowiem wszędzie, gdzie wrogi humanizmowi 
obłęd nacyoualistyczny grozi powrotem do bar­
barzyństwa, żydzi swoją obywatelskośoią spo­
łeczną, powszechny użytek przynoszącą działal­
nością, słowem: swoim patryotyzmem prakty­
cznie zbijają szalone teorye fanatyków nacyo- 
nałistycznych. Gdy sobie uprzy tońmi my, że 

trzy tysiące lat przed Wielką Rewolucyą proro­
cy żydowscy głosili już szczytnie jej hasła, że z 
łona judaizmu wyszli Twórca chrześcijaństwa i 
apostołowie; że żydzi wydali na. świat Hillela, 
Spinozę, Marksa, Las-salle4a; że przez niezliczo­
ne wieki znosili prześladowania i męki, pieszcząc 
w duszy wiarę w ostateczne zbratanie się 
wszystkich ludzi i wieczny pokój — wówczas 
chętka wskrzcszenSa refcnefco „narodu'44 ży ­
dowskiego wyda nam się poprostu tragikomi-

„Połscy żydzi44 —  jak widzimy — pasują się 
na rycerzy ideałów pokoju i powszechnego zbra­
tania się ludów mających ®walcsać szowinizm i 
ucisk narodowy. Jestto na prawdę nowa „mi- 
sya44. Dokąd żydzi łączyli się z najbardziej 
reakęyjnym szowinizmem łrakatystów pruskich, 
popierali i popierają straszny ucisk słowiań­
skich narodowości na Węgrzech, wszędzie i 
zawsze byli rozsadnikiem najbardziej niemoral­
nych czynników, wywołujących społeczny roz­
strój, walkę i ucisk. Ich „obywatelskość44 nie­
znana nikomu, ale ich udział we wszystkich an­
tyspołecznych, antykatolickich ii antypolskich 
ruchach uświadamiają sobie powoli wszystkie 
narody i organizują ozynną samoobronę. „Dziś 
jest antysemityzm — pisze pewien dziennik nie­
miecki — sprawą narodową, kulturalną i ekono­
miczną. Międzynarodowo zlofrtganizowafue jżyR 
dowstwo opanowało dziś opinię publiczną, prasę 
i wypiera lud chrześcijański ze wszystkich dzie­
dzin twórczości duchowej. Kto się mu nie podda 
bywa prześladowany z największą zaciekłością. 
Każdy nowy ruch, który nie wykluczy żyda, sta­
je się wkrótco środkiem żydowstwa dla jego 
celów. Najniebezpieczniejszem jednak jest za­
trucie ludu żydowskiemu pojęciami lnoralnemi. 
Antysemityzm, nazywahy przez żydów reakcyj­
nym, jest rzeczywiście reakcyą na ten zabójczy 
wpływ żydowstwa. Antysemickiem tnusi Ryć 

więc dziś każde stronnictwo prawdziwie Indowe, 
podobnie jak musi być naródowom.44

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM ! 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!
Kraków dnia 4- stycznia 1908 r.

K a len d a rzyk  fcorfeielny: Dziś w  sobotę 
Tytusa papieża męczennika 1 Eugeniusza biskupa. Jutro 
druza niedziela po Bożem  Naród . Telesfora męcz. i E 
milji; w  poniedziałek Trzech K róli: Kaspra M elchiora i 
Baltazara- w e w torek Juliana i L u rjan a męczeo.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód słoń­
ca rozpoczął się dziś o godz. 7 minut 41 zachód przy. 
pada o godz. 3 minmt 49, długość dnia g0 Jz. 8 minut 8.

— Muzyka kościelna. Uczniowie wyż. szk. 
operowej prof. Jul. M-irso wykonują w święto 
Trzech Króli w akademickim kościele św. An­
ny podczas Mszy św. o godz. 10 ran o Orator­
ium pastoralne „Święta cicha n oc44 na sola, 
chóry żeńskie i mieszane z tow. organu kom ­
pozycji W ład Wionczka. Partje solowe od­
śpiewają pp. Nizieniecka i Elterlein (soprany) 
oraz pp. A, Dobosz (tenor) St. Zakrzewski (ba­
ryton); ostatni znany z estrady koncertowej, 
śpiewak operowy. Podczas wykonania zbierać 
będzie proboszcz kościoła św. Anny ks. dr. J. 
Caputa, ofiarę na dalszą restaurację kościoła.

— Sprawy miejskie. Dnia 2 stycznia b. 
r. odbyło się drugie posiedzenie komisji bu­
dżetowej pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta d-ra Juliusza Leo. Uchwalono dział IX 
„Zdrowotność miasta44 przedłożony przez prof. 
radcę dr. Paieńskiego, dział II zarzad majątku 
miejskiego przez radcę Beringera, dział I 'Z a ­
rząd główny przez radcę dr. Ponikłę, dział VIII 
Zarząd targowy przez radcę Henryka Schwar­
za, dział VII Upiększenie miasta przez radcę 
Jndkiewicza, dział XI Sztuka i zabytki histo­
ryczne przez radcę Klemensa Rakowskiego, 
dział X  Dobroczynność przez radcę Birnbau- 
ma. Następnie uchwalono budżet gazowni 
miejskiej i budżet zakładu wodociągowego.

Ciekawy odczyt. W  połowie b m. przy­
bywa do Krakowa jeden z wvbitniejszzch człon­
ków Koła polskiego w II i III Dumie, poseł 
Władysław Żukowski, autor wielu prac ekono­
micznych, znany z swych głośnych wystąpień 
w Dumie w sprawach budżetowych. P. Żukow­
ski wygłosi odczyt na rzecz Związku pomocy 
Narodowej. O treści i terminie odczytu poda­
my bliższe szczegóły niebawem.

— Raut japoński urządza „Eleuterja44 kra­
kowska celern pomnożenia funduszów na, pro-

: pagandę abstynencji, w niedzielę dnia 5 sty­
cznia b. r. w czterech salach własin go lokąhi 
(Rynek główmy I. 17 II pndr.). Raut połączo­
ny będzie z zabawą taneczną i. kotylj^porn.

Program zupełnie oryginalny i bogaty vr 
niespodzianką oparty na motywach sztuki ja 
pońskiej ze współudziałem orkiestry. Początek

0 godz. § wieczorem. W stęp 2 kor. Bilet fami­
lijny (dla 3-ech osób) 5 kor. Bilet akademicki
1 kor. Stroje dla Pań wieczorowe, dla Panłw 
wizytowe

— Piko.k, urządzany staraniem słnehaezek 
kursów imienia A. Baranieckiego odbędzie się 
w sobotę, dnia 18 stycznia b. r. o godz. 9 wie­
czorem w salach Starego Teatru. Role gospo­
dyń objęły panie: Borzęcka Eugeniaszowa, Chy­
lińska Michałowa, kederowiczowa Janowa, Ko- 
staneeka Kazimierzowa. Kurowska Seweryno- 
wa, Leowa Juliuszowa, Łosiowa Jauowa, Ros- 
nerowa Aleksandrowa, Rostafińska Józefowa, 
Swiderska Adamowa. Bilet familijny (4 oseby) 
18 kor., W stęp fi kor., galerja|6 kor. Jbilet aka­
demicki 2 kor. Dochód przeznaczony na wza­
jemną pom oc słuchaczek kursów im. Baranie­
ckiego. — Wstęp tylko za zaproszeniami, po 
które należy się zgłaszać list. do kancelarii kur­
sów, Karmelicka 36, 11 piętro. Bilety wcześniej 
nabywać można w komitecie, a w dzień Pik­
niku kasie Starego Teatru od godz. 10 do 
wpół do i-szej i od wpół do 4-tej.

— „Własna Pom oc“  kancel. urzędników 
sądowych. Pierwsze Walne zgromadzenie są­
dowych urzędników kancelaryjnych „W łasna 
Pom oc'4 okręgu wyższego sądu krajowego w  
Krakowie, odbędzie się dnia ’5 stycznia b. r. o 
godzinie 2 po południu w sali rozpraw Nr. III 
sądu kraj. oyw. (gmach obok kość. św. Pio­
tra) I piętro przy ul. Grodzkiej 1. 52.

W  dniu tym o godz. 9 rano, odprawiono 
będzie w kościele 0 0 . Franciszkanów solenne 
nabużeństwo, na które komitet wszystkich 
członków stowarzyszenia zaprasza.

— Z teatru miejskiego. Przez niedzielę i 
poniedziałek teatr czynny będzie 4-y razy: w 
niedzielę po poł. grany będzie po raz 8 „Cen­
zor moralności,14 wesoia krotochwila p. Niko- 
rowicza, o godz. 7-ej zaś wieczór Wyspiań­
skiego „Warszawianka i „Lelewel.44

„Betleem Polskie44 Rydla, grane będzie w 
poniedziałek na przedstawieniu popoł. Drugie 
przedstawienie „Zemsty4' Fredry, w poniedzia­
łek wieczorem.

Po poniedziałku komedja nie będzie już 
grana w tygodniu.

W e wtorek „Mąż idealny44 Wilde4a po raz 
szósty.

Kalendarzyk świąteczny.
W niedzielę dnia 5 stycznia:
Teatr miejski: po południu „Cenzor mo­

ralności, wieczorem: ,(Lelewel“ i .W arsza­
wianka.44

Stary Teatr: wieczorem koncept muzyki 
wojskowej.

„Eleuterja44 Raut japoński.
Dom robotniczy: przy ul. św. Tomasza 1. 37

wieczorem przedstawienie: „Ogniem i Mie­
czem.44

Klub pocztowy: przy ul. Lubicz: wieczo­
rem przedstawienie „Jasełek44 przez młodzież 
szkolną.

Teatr Kineton: w pałacu Spiskim cztery 
przedstawienia kinematografu, obrazów śpie­
wających i mówiących od 3-— 10 wieez. z no­
wym programem.

Chromo fotoskop przy ul. FlorjańskObra-. 
zy z manewrów cesarskich w Karyntji.

Cyrk Edisona: dwa przedstawienia kinema­
tograficzne.

W  poniedziałek dnia 6 stycznia.
Teatr miejski po poł. „Betleem Polskie44, 

twieczorem „Zemsta.44
Stary teatr wieczór, koncert muzyki woj­

skowej.
Kółko kontuszowe: w południe „Opłatek.44
Dom Robotniczy jak wyżej.
Klub pocztowy: „Jasełka.'4
Teatr Kinoton jak wyżej.
Chromofotoskop jak wyżej.
Cyrk Edison jak wyżej.
— Z „Lutni." Najbliższy koncert z rzędu 79 

odbędzie się 17 bm i obejmować będzie utwory 
francusk. kompozytorów. Zaproszona do współ­
udziału artystka warszawska p. Lucyna. Bn- 

• sendorffowa odśpiewa z tow. orkiestry arję , 
on. Saint-Saensa' „Samson i Daliia" nadto pi* 
ni Luły‘e g j d; Erlańgeta i We-corlina. Swi- 
tua kompozycja Cezara Francka „Warjacje s -  
mfoniczne'4 n i fortepian i orkiestrę znajdza 
wykonawcę w osobie prof. F. Bylickiego. V 
części wreszcie programu poświęconej chóroj

w wielkim wyborze kompletne urząda- 
ma pokoi sypialnych, jadalnych, sso- 

»  nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju m- 
O terace, poduszki, kołdry, dywany,chodi- 
® ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, sr- 

wety na stoły i t. p.

naprze-

eana.
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•Faz orkiettrze raprezantowani są: Gretry, De- 
libeą. Massenet, Lacombe, i iniu, — w połą­
czeniu zaś z chórem żeński* szkoły operowej 
prof. Marso odtworzy „Lutnia11 dzieło Gounoda 
„Gallią11, w którem kompozytor teu po wojnie 
prusko-francuskiej w przejmujący sposób wy­
śpiewał żal nad upadkiem kraju. Bilety dla 
członków „Lutni11 wydaje kancelarjaTowarzy­
stwa, pozostałe zaś bilety nabywać można w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

Wiała atunoła. Panując® przez Oni kilka 
*iine mrozy spowodowały pokrycie się całej po­
wierzchni cienkawaistwąświeżego lodu. Mróz do­
chodził wozoraj % rana do 20 stopni, natomiast 
dziś rano temperatura znacznie się podniosła. 
Pokryte chmurami niebo i lekki wiatr zachodni 
wróżą opady śnieżne.

— Poświęcenia szkoły kreja i szyaia. Ons- 
gslaj dokonał ks. dr. Kamieński poświęp*Bia 
nows-otwartej szkoły kroju i szyaia założonej 
przez p. Józefę Zabielską. Szkoła ta mieści 
się przy ul. św. Krzyża pod. 1. 7 a ma ona na 
•elu uzupełnić brak szkoły (fachowej, kształ­
cącej w kroju i szyciu, sdzisźy damskiej.

— Spóźniania pociągów. Wczoraj i dziś, 
wszystkie pociągi od strony Lwowa przycho­
dzą z wielkiem opóźnieniem. Sczsgólnie spóź­
niają się^naezme pociągi nocne ijranns. Dzisiej­
szy ranny pociąg osobowy przybył do Krako­
wa z dwugodzinnem opóźnieniem. Przyczyną 
tsgo jest mróz oraz opady śnieżne, które na­
stąpiły w całym kraju.

— Macierz Polaka. Opuścił prasę zeszyt 
szósty tomu IT-go dzieła „Polska, obrazy i o- 
pisy“ i zawiera pracę dra A, Szelągowskiego, 
p. t. „Rozwój ekonomiczny i społeezny w Pol­
sce do r. 1795“ tudzież początek obszernej roz­
prawy opracowanej siłami zbiorowtmi p. t. 
„Stosunki społeczne i ekonomiczne w Polsce 
pa rozbiorach1' (artykuły Zakrzewskiego, Ko­
szutskiego i. i.) Tekst objaśniają, jak w poprze­
dnich zeszytach, liczne ryciny; zeszyt następny 
„Polski11 będzie ostatnim w tan wydawaictwia. 
Csna z&szytu 1 kor

— Bojkot towarów eiauueckiok z  przemy 
tniay. „Kuryer Warszawski11 pisze: Hasło boj­
kotu towarów niemieckich odbiło się i aa... 

•przemytnikach. W  punktach pogranicznych two­
rzą się miejscowe kółka bojkotu, które rozpo- 
« ę ły  walkę z kontrabandzistami, przemycające- | 
mi, towary niemieckie do Królfestwa Polskiego. 
Kółka zakazały przemycania towarów niemi*- , 
•kich, grożąc oddaniem kontrabandzistów w re- 
•o władz celnych.

— Sprzadaż rabatowa na rzecz T. S. L. w 
dniach od 3—7 stycz. rb, odbywać się będzls 
sprzedaż rabatowa z procentem na T. S. L„ 
którą urządza znana firma Henryk Schwarz, 
konfekcja damska, towary bławatna i bielizna 
stołowa ul. Grodzka li , tel. *3.

Zarząd głśwny T. S. L. najgoręcej prosi 
szłonków swoich i przyjaciół Towarz, o łaska­
we załatwianie sprawunków w wymienionej 
firmie.

— Psliojs w Krakowi# w ubiegłym roku 
pokonała 10.404 aresztowań, czyli przeszło 400
więcej niż w r. 1906. Za morderstwo areszto­
wano 3 osoby, za obrazę religji 6, za oszustwo 
57, za kradzież 408. Z ogólnej liczby znaczna 
czsśi przypada na recydywistów. W ostatnie# 
dobie dostał się pod telegraf 60 letni Andrzej 
Myśliwiec, który od r. 1865 przesiedział 38 lat 
W kryssinale, a reszta ezass przypada prze­
ważnie na areszta policyjne, a tylke bardzo 
mało czasu bywał na wolności, z którego ko- 
rzystał, aby uzyskać nowe wolne mieszkanie ! 
w kryminale.

Wczoraj aresztowano Michała Opsczkf, 
sałogawegs złodzieje, który w Sukianeicaąji 
skradł szafkę, ale ją zaraz oddał, bo mu ?ą 
sdsbrano, a w dodatku osadzeń# go pod te­
legrafom.

O u ilt iU  l*}(w tnttw tfkfc.
W  dniu dzisiejszym wyciągnięto w dalszym 

oiągu następując* niuńara wygrywająca yt> 
6# koron:

31 047, 0b4. 115. 269, 291, 298. 317. 624. 
641. 675, 872, 916. 987, 38.000, 089, 250. 344. 
363, 402, 403. 421, 488, 750, 843, 38.049, 153. 
181, 216, 276, 294. 455, 502, 619. 771.' 896. 
929, 34.057. 366. 385. 528, 666, 695. 710. 738.

751, 840, 873. 927. 35.346, 371, 409, 481, 492,
498, 603, 649, 654, 688, 777, 799, 805. 36.235,
302, 366, 439, 584. 587 591, 776. 778, 783, 840,
966, 87.114, 224, 268, 315, 398. 460. 533, 645, 
753, 944, 955, 966, 985. 38.056, 302. 305, 446,
450. 706. 723, 869. 897'. 931, 39.140. 232. 247,
803, 384, 450. 493. 509, 514. 547. 572, 581. 
586, 622. 741. 746. 933, 956, 40.083. 129 248,
382, 401, 422. 486. 531. 538. 548. 699. 735.
807. 991

41.132, 137. 350, 413. 511. 524. 541. 572, 
692, 903, 974, 999. 42.016, 019, 066. 105, 498, 
680. 696. 700. 747. 889. 905, 930. 43 178. 242.
341. 455. 532, 591. 760. 44.317. 326, 422. 479,
502‘, 588, 711. 715, 826, 863, 881. 972. 45.005, 
010, 085, 214, 326. 329 667. 685, 726. 804, 814,
859, 950, 46.023, 357, 446, 539. 602, 549, 660,
698, 816, 896. 47.207, 257, 383, 421, 448, 480,
508, 531, 579. 667, 48.017, 098, 363, 368, 425,
465. 458, 511,531. 549,621, 643,658, 665 669,
686. 785. 790, 907, 941, 49.068, 085. 315. 333,
422, 616, 712. 714, 50.025, 099, 154. 211, 244, 
315. 390. 553, 601. 644, 699. 785. 804. 886.

(Gtą* dałaar naatąpi,) 

Kromlka prowiasjenelM.

— Lwów w cyfracb. W  miesiąca łiatop 
liczył Lwów ogółem 181.019 mieszkańców. 
Urodzin było w tym czasie 485, skonów 373, 
bez obcych 327. W porównaniu z Krakowem, 
liczącym w tym czasie bez przedmieść 104836 
mieszkańców, zmarłe we Lwowie, na 1000 
mieszkańców §3-9, w Krakowie 27 9. Na 100 
mieszkańców zmarło z chorób zakaźnych we 
Lwewie 6 30, w Krakowie 10-22.

— Białe. (Zgromadzenie powiatowe dele­
gatów Kółek robi,

W  połowie z. m, odbyło się w Białej Zgro­
madzenie powiatowe delegatów Kółek rolni­
czych. którzy reprezentowali 17 Kółek Uczestni­
czyli też delegaci Bady powiatowej i Towarzy­
stwa rolniczego oraz osoby Kółkom rolniczym 
przychylne. Z  Zarządu głównego Towarzystwa 
przybyli p, Dr. Bronisław Dulęba i inspektor 
rolniczy p. Zdzisław Bańkowski. Zgromadzonych 
powitał p. Adolf Poniński zaznaczając ważność 
nowozawiązującego się Zarządu powiatowego 
Kółek rolniczych. Pizy obiorze prezesa zgroma­
dzeni przez aklamację wybrali p. Biesiadeckie- 
go starostę z Białej. P. Dr. Dulęba wygłosił na­
stępni* referat o organizacji powiatowej Kółek 
rolniczych. Obu referatów wysłuchano z ogól­
nej® zainteresowaniem i podziękowano delega­
tom za ich gorące słowa zachęty. Po przomowie 
obiadowej o godzinie 3, W dalszym ciągu zgro- 
tnadaome rozwinięto dyskusję na temat rozmai­
tych wniosków. Na wniosek p. rejenta Myciń- 
skiego uchwalono rezolucję, aby fundusze sub­
wencyjne Towarzystwa kilkakrotnie podwyższyć 
tudzież zakładać jak najwięcej gospodarstw wzo­
rowych. Przyjęto rezolucję ks. Waligóry, aby u- 
d*ć się do Zarządu głównego, o nakładanie w 
drodze właściwej sur owych kar aa szkody wyrzą­
dzane w sadach przez kradzież i niszczenie drze­
wek, ora* o wydanio ustawy zabraniającej wy­
wozu choinek do Prus, gdyż ło powoduje nisz­
czenia lasów. Uohwalono rezolucję na wniosek 
p. Ponińskiego, aby fundusz rolny przy W y dzia­
le krajowym rozszerzyć do kilkuset ąyaięcy ko­
ron, by mogły zeń korzystkó Kółka rolnicze przy 
urządzaniu się, budowie własnych domów, zakła­
daniu spółek 1 t. p Postanowiono dalei założyć 
składnicę towarów w Białej i odnieść się do 
Zarządu głównego o wyjednanie zmaki frachtu 
n« pasze skoncentrowane zaś na wniosek p. 
Grzybowskiego odnieść się do zarządu główne­
go z żądaniem czynnego wystąpienie w prze­
prowadzeniu ustawy sąaów rozjemczych, które- 
by rostrzygały sprawy sporne bez prawa odwo­
ływania się do zwykłych sądów. Następnie pre­
zes Bieaiadecki zarządził wybór członków Za­
rządu powiatowego. Wybranymi zostali: pp.
Biesiadecki. starosta. Bobak Józef dyrektor szko­
ły polski*}, Dobija Ludwik poseł 00 rady pań­
stwa, Dydusiak Karol dzierżawca, kś. Fcifer. 
Grzybowski Jan. Kostka Stanisław profesor szko­
ły rolniczej. Myciński Józef, rejent. Turakiewicz 
Ludwik, ks. Ifajost. ks. Waligóra. Zwiling Win- 
•mty właściciel dóbr. Prćoa togo w skład Za­
rządu wchodzą pp. Kramarczrk Franciszek po­
seł na Sejm. Smieszek Antoni. Ledwoń Józef, 
Poniński Adolf prezes Towarzystw* romoz.

ks. Stanisław Hanusiak poseł do Rady pańsłwa. 
W  celu zorganizowania się Zarządu powiato­
wego, starosta Biesiadecki zamknął obrady Zgro­
madzenia, życząc wszystkim delegatom pomyś­
lnej pracy w rozwoju Kółek rolniczych poczea 
zgromadzeni podziękowali staroście za przewo­
dnictwo.

Nowe ukonstytuowany Zarząd powiatowy 
Kółek rolniczych odbył osobne, dłuższe posie­
dzenie na którem wybrano p. Rudolfa Poniń- 
skiego prezesem, ks. Józefa Waligórę wicepre­
zesem, p. Ludwika Turakiewieza sekretarzem, i 
p. Józefa Bobaka skarbnikiem Przyjęto regula­
min Zarządu głównego dla organizacji Zarzą­
dów powiatowych Kółek rolniczych na zasadach 
przedłożonych przez p. dr. Dulębę i podzielono 
czynności Zarządu na poszczególne sekcje. Re­
ferat porady prawnej oddano rejentowi Myció- 
skiemu i staroście Biesiadeckiemu. Referat oświa­
towy p. Bobakowi. Do sekcji rolnej wybrano: 
pp. Kostkę, Grzybowskiego, Dydusiaka, Ledwo- 
nia i Dobię. Do sekcji handlowej wybrano pp. 
Śmieszka, Dydusiaka i ks. Hanusiaka. Do dzia­
łu ubezpieczeń od ognia 1 organizacji straży po­
żarnych kooptowano p dr. Fr. Mioduńskiego i 
wybrano ks. Hajosta jako referenta. Postanowio­
no otworzyć biuro powiatowe dU Zarządu wspól- 
lnie z Towarzystwem rolniczem okręg., gdzie 
członkowie Kółek mogą zasięgnąć porady w spra­
wach dotyczących Kółek rolniczych. Mianowano 
na razie dwóch mężów zaufania w osobach pp. 
Dydusiaka i Grzybowskiego i poruczono im lu­
strację sąsiednich Kółek.

0  teatr poznański. Wybór kandydata 
na stanowisko dyraktera teatru poznańskiego, 
wkrótce ma się rozstrzygnąć. Kandydatów jest 
bardzo znaczna liczba. Między innymi wnieśli 
oferty: Andrzej Lelewicz ze Lwowa, art. Wła­
dysław Paliński z Warszawy, dyrektor teatrs 
w Sosnowcu, Majdrowicz i kilku innych. Pra­
wo pierwszeństwa ma zastrzeżone obecny dy­
rektor, Rygier. ale podobno nie będzie z nie­
go korzystał i ustąpić ma stanowczo z zajmo­
wanego posterunku. Jak opowiadają, bardzo 
poważną ma być kandydatura świetnej# ko­
mika operetkowego, p. Lelewicza, ktśry ma 
silne zs sobą poparcie. Co do nas jakkolwiek 
bardzo cenimy talent p. Lelewicza, nie może­
my z drugiej streny powstrzymać się od uwa­
gi, że wybór jego na tak ważne i odpowie­
dzialne stanowisko byłby conajmniej niesto­
sownym.

— Ckelare w Arabji, 1 Konstantynopola 
donoszą: Od 18 do końca grudnia z. r. zassie 
w Mekce, Medynie i Diedda 685 wypadków cho­
lery, z których 417 było z wynikiem śmier­
telnym.

Baparłtar tastrs suajskleye w Srskewie.
W  sobotę: „Zemsta1* kom w 4 aktacb, 

wierszem, AL hr, Fredry,
W  niedzielę: o godz. 3 pop.: „Cenzor mo­

ralności11 kom. w 8 akt. Nikorowiczi, (Coay 
miejsc zniżone do połowy).

O godz. 7 wiecz.: „Lelewel11 dram. w 5 
akt. St Wysp. i „Warszawianka".

W  poniedz. o godz. 3 pop.: „Betleena Pał- 
skie11.

O godz. 7 wieez.: „Zemsta11.
We wtorek: „Mąż idealny11 sztuka w 4 akt. 

O Wilde£a.
We środę: „Jadzia wdową1 krot. w t  akt 

R. Ruszkowskiego.
W # czwartek: „Narzeczona w depozycie11.
W  piątek: „Zemsta11.
W  sobotę: „Dla szczęścia*1 sztuka w • ak. 

A. Przybyszewskiego, „Stypa11 sztuka w 1 ak­
cie Wiktora Dyka. (Nowość).

W  niedz.: o godz. 8 „Betłeem polskie1* 
(popularne).

O godz. 7 „Zona papy11 krot. ze śpiewani 
w t  akt. Neithen i MUland. (wznowienie).

Do dzisiejszego nakładu naszego dzienniku 
dołączamy KALENDARZ ŚCIENNY nakła­
du ANTONIEGO BARUTA w K or czynią* 
aa ktśry zwracamy uwagę Szan. naszycb Czy­
telników.

Jedwabie Henneberga
S e i d e n - F a b r i k t ,  H e n u e k e r g ,  Z u r i c h ,

Dostawcy dworu Jaj. fas. M. Gassriewaj liamiaakiag.

Tylko p :*-«lz  *>«. jefceń wpro»t odemni* sprowadzoną zarne, biała i kolorowe 
•d 75 *t. io  1130 złr. za met*, gładki* w pe»y, w kretke, wzorowane adamasik. Ud. 
,J*dwalte adamasz, od80 ci. do zł. 11.80 1 Jedwabie Dal. od 75 otgdo cl. 13.85 
Jadwab batyst, aaepodnic* oizł. 11.25 1 Jedwabie iłub. od 85 ot. do *1.11.15 

de zł. 48.95. 1 Jedwabie na bluzki od 78 centów do
Talar*wy diuków. *d 75 at. do zł. 3.70 zł. 19.90.
za metr. Dalej jedwab rolle, muszlin, tyłtyk, Cameleon, Armure, Sirene, Orl- 
atwUina. Otteman, Serak i t. d. franoo 1 już ociosa do domu. Wzory odwrotni* 

Port* do Szwajearji 99 kał
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Telegram y.

CHOLERA W  ARABJI.

KONSTĄNTYNoPOL. Dn. 1 b. ni. stwier­
dzono w Mecce 67 wypadków cholery, z któ­
rych 52 zakończyło się śmiercią. Na francu­
skim okręcio, przepełnionym pielgrzymami tu- 
reekiemi, na Czerwonem Morzu wydarzyło się 
12 wypadków cholery.

ORKAN W  TANCERZE.

TANGER. Od dw óch dni pada tu ulewny 
deszcz. Na oceanie szaleje ogromna burza. 
Okręt transportowy „Nive“ uważają za straco­
ny. Poczyniono zarządzenia dla ocalenia ma- 
terjału okrętowego.

MROZY WE FRANCJI.

PARYŻ. Tu i w kilku departamentach, 
zwiawcza wschodnich, panuje silny mróz.

WITTE CONTRA KUROPATKIN.

PETERSBURG. Między jen. Kuropatkinem 
a hr. Witte zaszło nieporozumienie, które Ku- 
rcpatkiu poruszył w „Now. Wrem,“ . itte 
w tym samem piśmie wczoraj odpierał ataai 
Knropatkina, do którego w końcu apeluje, aby 
K*nał, że nie tylko jako wódz armji podczas 
wojny, ale także przed wojną jako minister 
wojny popełnił błędy.

POŻAR W  POCIĄGU.

PET ERSBURG*. Pociąg pospieszny z Wierz- 
bołuyva przybył onegdij z 6 godzinnem opóź­
nieniem z powodu pożaru, w wagonie sypial­
nym, który uległ zupełnemu zniszczeniu. 30 
podróżnych tego wagonu odniosło lekkie ra­
ny. Wszystkie pakunki spalone. Ogień pow­
alał z powodu uszkodzenia przyrządów do 
opalania

ARESZTOWANIA ROSYJSKICH REWOLU­
CJONISTÓW W  BERLINIE.

BERLIN. Onegdaj podczas tajnego zebra­
nia u jednego ze znanych rosyjskich anarchi­
stów w Charlotenburgu aresztowano 17 osób. 
Znaleziono mnostwo pism, których treść za­
wiera występek przeciw przepisom o tajnych 
związkach. Jak się zdaje, chodzi o tajne po- 
eiedzenie centralnego komitetu rosyjskiej par- 
tj] robotniczej.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
SrENA. Ubiegłej uocy ponowiło się trzę­

sienie ziemi.

WYKRYCIE FABRYKI BOMB.

CHABAROWSK. (Pet. aj. tek). Policja 
wykryła wczoraj drukarnię socjalistyczno-re- 
wolucyjnej partji, jako też laboratorjum wiaz 
z 10 boabłm i. W  związku z tern uwięziono 
10 osób. między temi kilku uczniów szkół re­
alnych i 3 kobiety.

WYBUCH W  FABRYCE.

SZTOKHOLM. W tabiyco broni w Ma- 
rieeberg nastąpił wczoraj przed południem 
w y b u c h ,  p-zyezem dwie rcbotnice zginęły i 
wiele hm lenków jest uszkodzonych.

ZATONIĘCIE PAROWCA
KONSTANTYNOPOL. Parowiec „Gregoro

Merec“ należący do duńskiego to w., zatonął 
koło Dżedda. Jak słychać, 2.000 pielgrzymów, 
udających się do Mekki, zdułało się wyrato­
wać.

POGRZEB MINISTRA.

PARYŻ Pogrzeb ministra sprawiedliwości 
Cuyot-Dessaigna odbył się wczoraj przy bar­
dzo licznym udziale publiczności. Mowy wy­
głosili prezydenci senatu i Izby deputowanych 
oraz prezydent gabinetu.
ZAMIECIE ŚNIEŻNE NA MORZU CZARNEM.

SEWASTOPOL. (Pet. aj. tel.). Wskutek 
silnych zawiei śnieżnych połączenie między 
portami czarnomorskiemi jest przerwane. W ie­
le okrętów odniosło na morzu uszkodzenia.

WYPADEK Z LODZI \ PODW ODNy.

TUJ.ON, Podczas ćwiczeń uległ podwod­
ny torpedowiec „Doradę" zepsuciu i ćwicze­
nia musiano przerwać.

Z MAROKKA.

PARYŻ. Optracje wojenne przeciw“ szcze- 
powi Beni Snassen zostały ukończone i z te­
go powodu wojsko operujące przeciw niemu, 
zostanie wkrótce wysłane z powrotem do Eu­
ropy.

W Y R O K  W  PR O C ESIE HARDŁN A

B E R L IN . Proces Hacdena. Prokurator 
Isenbiel oświadcza, że zeznania ks. Eulenbuiga 
są absolutnie wiarygodne, poczerń polemizuje z 
wyu odami obrońcy Bernsteina, który w dłuższej 
mowie odpowiedział.

Następnie zabrał głos Hardeai i oświadczył, 
że z domu Bismarcka pochodzą jego informacye 
> pułku Eulenburga. Ks. Bismarck miał jak naj- 

uienikczemniejsze mniemanie o Eulenburgu a 
często nawet wskazywał, że niebezpieczeństwo 
pizy tem polegania uioinentach seksualno psy­
chicznych. Taki mąż jak Bism arck dokładnie, 
rozważył nim wypowiedział takie słowa. Także 
żona hr. Moltke zrobiła na nim absolutnie wia- 
rogodne wrażenie, co wyrobił sobie także na pod 
stawie aktów z procesu rozwodowego. Następnie 
oskarżony omawiał poszczególne artykuły ogło­
szone w: „Zukunft* aby wykazać, że nikogo tam 
nie obraził. W yraz „słodki" jest wprawdzie nie- 
i rzyjenmym, ale nie jest obrazą. Nie m iał też 
woale zamiaru obrażać kogokolwiek i zajął to 
stanowisko, że ci panowie z przyczyn psychi­
cznych i politycznych nie zasługują na zaufanie. 
W  swych artykułach o Mloltkem nie chciał mu 
wyrazić swego uszanowania, ale nie wyraził nru 
też pogardy.

Po dłuższej naradzie trybunał zasądził 
Hurdena na 4 miesiące, więzienia i ponoszeniic 
kosztów także pierwszego procesu.

N A n E S * . A K I E .
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Kasa posagow a, lyrJw  jod w aU  7
Generalna Reprezentacna KrafcóK Straszę oskiego 2 lip.
Zawiadamia się P. T. Członków, że w mię- 

siąeu styczniu 1908 r. wypłaciliśmy następujac<- 
posagi:
w 1 oddziale: 139 Żuiow śki i 1 ii i K om lska „ Petliko- 
wic, 14:1 Komarnicka, 142 Skrzyszowska, 148 Lewiński, 
144 K ocbajew icz. 148 Styś—ze Lw owa, 146 S„efankie- 
wicz, 147 .Szalińska, 143 Dronowicz, 149 Markiewicz 
z "Wina k, 150 Czawiak z Halicza, 151 Potłów aa z Nad­
brzeża, 152 Fałusch z Gzerniowiec. 153 Kornbltitb, 154

-

Grosskopf i 155 W 'lfeniuiut z K opyozynicc. 7\ I I I  od­
działu. I,j6 Schuman 1 157 Trukses ze L w ow a , 158 Gei- 
sing r —Stanisławów, 159 Grobler i 160 docker z K o ­
łom yi. 161 Hammer i 162 Seidman —Dolna Wa|ra, 163 
Markiewicz ATlnaiki, 164 Kas ner Sokal, 165 Scbwart* 
Stryj, 166 W oroszyńska z Niepołomic.

Dotgd w ciągu dwóch lat wypłaciliśmy razem 166 posagów 
W Łącznej sumie K- 75-000 . Z a s tę p c y  poszLikiwani.

ZARZĄD.

Osłabianie
bez względu na to czy nno^jest fizyczne, czy 
też jest następstwem chorońy, leczy szybko 
Scotta Emulsia. Seota Emulsia może być u- 
ważaną jako czysty środek odżywczo - leczni­
czy, o nadzwyczaj wielkiej skuteczności i będą­
cej zarazem

kuso sirauną 
i przyjemną m nżycia.

W Yl§3

Prawiz. tytk» 
z tym znakiem 
rybaka, gwa

Nawet najwięcej uprzedzony 
pacjent przyzwyczaja się szy­
bko do „Scotta" a najsłabszy 
żołądek nie uczuwa najmniej- 
zych zaburzeń.

rantujątym C«na oryg. flaszki 2 Korany 50 hal.
n.'i/fwór$eotta. . ,

Do nabycia we wszystkich aptekach-

I Ź f l K Ł f i D  d e n t y s t y c z n y
W. Ł IP 0 fi5  KIEGO
:: IR ZU N IESIO N Y ::

N A  U L E C Ę  F L O R Y A N S K ą  L .  13
nad sklep?w fowy 5KSrczcwsKM ?o'aKt :w lcz 
Otwarły ed godf. 9-12 i od 2-6, w niedz. o& 9 -1 Ł

C e . i y  t a r g o w e  z dnia 2 stycznia b. r.
za i ł '  klg.

Pfizemoa b ia ta ................................................od £ >.70 do26.M
„ czerwcu* i żółta................. ........  35S0 „ 24 -
„ w ęgierska...................................... „ 25-80 „ 2ć 18

Żyto k ra jo w a .................. ........  . . ■ „ 24’tO „ 25'1S
„ w ęgiersk ie ............................................ 25-2S „ 25.00

Jęaaniań na k r u p y ................................ ......
-  rl, k ro w a m y ....................................... „ 16.20 „ 17.4#

a ło w a a k l.............................. ........  1840 „ 19’60
„ na paazę „ 1 I-8Ó „ l i '—

O wios z opluty akty . ,, lt4 0  „ 17-—•
Proso . . . . .  „ 14'— u 15 '•
J a g ł y ...........................................  „ 24'— „ 36'- -
Tatark, . ’ 47-50 „ 19.6#
Kukurydza . . 7 „ 18'80 „ 17 6#
G r o . k ...................... „  W  J ® '*
Tasoia . . . .  „ !• - » 3*
W y k a ...................................................................  !» ;— » 16-~-
Rzepak zimowy........................................... .....  95 50 „ 5O.90
Komiazyna nasiazna azerw oma . . „

„ biała..................... .....
T y m o tk a ..................................................... ......
Esparsetta. . . , ...........................................
Sfazowica..................................................... ..... 26'— „ 66.—
S ł o m a    7-z0 „ 8,4(i
Siana................................................................ „ k’40 „ 9'M
Koniczyna pastswna.................................... „ 1U'— „ 11*8#
Ziemniaki...................................................... „ 4'4 > „ 5‘—
J a j a ...............................  ..................... kopę 5'20 „ 5'6#
U a s l o  1  kg 2'60 „ 2,M
Spirytus aa 9ftł Traicsa . . . . .  1 bl. — 216'—

[  „ „  1 kij -  170—

— — — —i■W IW B W W M W B B nM M — BBMI

P i e r w s z y  a r k u s z  d o d  a t k u  f i o -  
w i e ś c i a r j d t j o  d o ł ą c z o n y  b ę d z i e  

„ G ł r s u  I a i o d u ( (w e  w t o r e k  
d n .  1 b .  m .

lD ijkcouie
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' ‘ p sew od n iK  a d r s ^ w y
firn ctedcjafell^ falicp i M a .

j^ iw ern ia , Handle tow. mieszanych: 
R fttlO  ROLNICZE.
B a b ic e  p. Afoemia, Handle tow. mieszanych 
WĆHĄO ROLNICZE.

B iała , Restauracye:
łÓZEfr CZAPLICKI.______________________

B ielsk o , Pracownie krawieckie:
J. KLIMCZAK.  _  _  _____

B och n ia , Finansowe instytucye:
TOWARZYSTWO ZAJ ICZKOWE.__________

B u c z k o w ic e ,  Handle tow. mieszanych 
BÓŁKO ROLNICZE.

C. j » ł - o w , Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.

Handle tow. mieszanych 
FRANCISZEK WACŁAWEK.

Kawiarnie:
JOFłA O T R Ę B S K A .______________________

C lężk ow  ice\ Apteki:
MARCIN KONIECZNY.________________________

C zortk ów , Finansowe instytucie
fcAł.K ZAL IC Z K O W Y .  ____

D ęb ica , Fryzyerzy: 
FRANCISZEK NOWAK.

Masarze:
U. WAŁASZK1EWICZ.________

D ę b o w ie c ,  Handle tow. mieszanych: 
kÓŁKO ROLNICZJac

D c o rzec h ó w , Handle tow mieszanych:
kÓŁKO ROLNICZE.____________

G ać p. Markoua, Handle tow. mieszanych:
KÓŁKO ROLNICZE.___________________________
G a w łu szo w ic e , handle tow. mieszanych 
KOPYCIŃSKI JAN.

G ło g o szo w  p. Mogilany, Handle tow.miesz.:
KÓŁKO R O L N iC Z E .___________________________________

G o r yc z e , Handle tow. mieszanych :
DRZYMAŁA ADAM.___________

Jasto, Budowniczowie:
JAN RYBAK.

Finansowe instytucye.
BANK ZALICZKOWY.

Fryzyerzy:
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR. ___  _____

JEle c z ą  górn e, Handle tow. mieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE._____________________

Kraków
Agencye:

AGENCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŹ. 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz 1. 2.

Apteki:
WIŚNIEWSKI KONST., Flotyańska 1. 15.

Apteczne składy:
KANAK J., Szewska 1. 5 .

B»nki 1 instytucye finansowe:
1) BANK GALICYJSKI dla handlu i przem. 
i) C. K. UPRZ. GAL. AKC. BANKU HIPOT. 

Filia Rynek 21.
Blacharskie pracownie: 

KUCZYŃSKI Feliks, Krzyża 1. (i
Bławetnyah towarów handle: 

NEUWERT JOZEF, Sukiennice '. i . 
NIESIOŁOWSKI, Sukiennice 1. 24—26.

Brónzownicy:
KOPACZYŃSKI, Floryańska 1. 47.

Cukiernie:
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka 1. 7. 
PIASECKI ADAM Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9.

Fa rb Perfum i art. sportowych składy: 
REIM i Sp., Rynek 1. 37.

Fotograficzne Zakłady:
MIEN JULJUSZ, Kolejowa 11 

Fryzjerzy:
KOTAPKA ROMAN, Szewska 21.
KOW ALSKI HENRYK, DŁUGA 4.

Galanteryjnych T o w .  i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Giodzka 2.

Kamieniarsko-rzeibiarskie prac.: 
FISCHER MARYA, Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI JAKOB, Pólwsie Zwierzyn. Ko­

ściuszki 1. 53.
Kawiarnie drugorzędne: 

KOZIARSKA M., Rynek Kleparski I. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1. 6.

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryańska 1. 31.
ILAWEJ K A ANTONI, Rynek gł. 1. 35 
KUCMIERCZYK J , Anny 1. 2.

Kolonialne handle:
BYGLICKI ADOLF, Mały Rynek 1. 7 

Krawieckie zakłady damskie: 
NIZYNSKA ANTON., Grudzka 1. 39.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Floriańska 44, I p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Ryuek 1. 43, A B.

Lamp Składy:
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, PI. Szczepańskil 

Lecznicze Zakłady.
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-ra Chlumskiogo 

doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie biura.

BIURO STOWARZYSZENIA NaUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36.

BIURO KONCE&YON. przez Nimiesł Stefanii 
Łrpszów z Trembeckich Zwilling, *w. 
Jana 1. 2, I p.

Mąki i kaszy a kłady: 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. 11.

I*/ 0*
SATAI ECKI WINCENTY, Floryańska 18. 
BLALIK JOZEF, Floryańska 1. 51. Filie Szpi­

talna 17, pl. Maryacki 2
Medalików Fabryki:

EMANUEL od św. Jśzefa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża 1. 13.

Mleczarnie:
DOBRZYŃSKIEJ E., Sław kowska 1. .2. 
MLECZARNIA DOBR ŁUCZANOW1CE, Pod­

wale 1. C.
Miodosytnie:

ROBACKi K., Słewkowska 1, 26.
Piekarnie:

KREONA JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składj 

JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1.
Powozów składy: 

CYRANKIEWICZ STANISŁAW Sławkowska 34 
Restauracye:

WÓJCIK PAULINA, Sienna 1. 6.
Rolet i Żaluzji Fabryka: 

PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. 1. 8.
Rzeżnicy:

BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4.
Ryb handle.

EZAF BROiNKOWSKI, Rybaki 2.
^7P7fltlf 9 r7 P"

BOJARSKI WINCENTY, FJorjańska 15.
Szkoły kroju sukien i konfekcji damskiej- 

JANINA, Rynek gł. C-D. 33 I p.
Wina Składy:

FEDEROW1CZ J., Szczepańska 3,
Witrażów fabryka:

ŻELEŃSKI STANISŁAW, Swoboda 2.

Tl i •csno, Restauracje:
TANIA KUCHNIA.

K ry n ic a , Apteki 
NITRIBIT HENRYK

L eża jsk , Apteki:
KIJAS HENRYK.

L im a n o w a , Handle tow. mieszanych: 
KALENDKIEWICZ K
L w ó w ,  Agencye dziennik, i biura ogf>«zeń: 

SOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA.
L w ó w  S yg n ln k a

Fabryka towarów mącznych i makaronów 
BRONISŁAWA.

Handle tow. miesz.L u ty n ia  n iem .,
KOLKO ROLNICZE.________________________

Ł a ń cu t, Tkackich wyrobów Fabryki: 
AKC TOW. D L a  WYRÓB. TKA CK. i SUKIEN.
M ajdan Z b yd n io w sk i, Handle tow. miesz. 
KOLKO ROLNICZE.

M ie le c , Handle tow. mieszanych: 
DĘBICKI Antoni.
ŁOJCZAK J.

M y ślen ic e , Fryzyerzy: 
SZLACHTO W A A.

N o w y  Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 
DURzNIAK JAN, ul. Długosza.

Piekarnie:
SEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330.

HUBICKI
O kocim , Browar: 

GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO.
Opaw;a, Kawiarnie: 

RAJDA FRANCISZEK.
D rz e m y śT  Finansowe Instytucye: 

TCY1* KASY ZALICZKOWEJ RĘKODZIELN.
Ttadłów. Apteki: " —

KOZICKI ZYGMUNT.
R u d a w a  k. K r a k o w a , Handle tow. tniesz.- 
KOLKO ROLNICZE.

R z e z s ó w ,  Malarze:
MICHAŁ WYW1ÓROWSKI, ul. Średnik 619. 

Restauracye
INGLOD

S ok oln ik i p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz. 
KOLKO ROLNICZE

S ta r y  Sącz, Szewskie wyroby:
j KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA._____________
! S tróże, Restauracye:
j JANGrOWA DWORZEC.

W a d o w ic e ,  Finansowe instytucye:
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI.

Kolonialne handle:
KANTOREK IGNACY

Restauracye:
SZCZEPKA J.__________________________________

W le lis c k a ,  Cukiernie: 
PALMOWSKI A.

Tarnów ,
PISZ JOZEF.

Księgarnie:

Tenczynelr, Browar
TOWARZYSTWO AKCYJNE.________________

Trzciana k. R z e sz .,  Handle tow. miesz:
KOLKO ROLNICZE.__________________________

Zakopane, Fryzyerzy: 
BOROWSKI.

^Lecznicze Zakłady: 
SANATORYM PIERSIOWO CHORYCH 

P-ra DŁUSKIEGO.
ZAKŁAD D-r ĆHRAMCA.

-*■“— ' Masarze:
GALICA JOZEF.

Restauracye 
KUCHNIA IUDOWA

Ż e g ie s tó w
ZAKŁAD ZDRO IOW O KĄPIELOWY.________

Ż m ig ród , Finansowe instytucye 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.
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fr Zam ' b E . VT. Folleia  w Stubicy 
K I ap l N r. 50 (K roatien ). F e r .

Zakład pogrzebowy
odznucKunj u aj Hjżs/.tml nagrodami

przy ul. św. Tomasza 1 i ,  tuż p-zy pl. Szczepańskim, 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.

Zakład podejmuje s {  urządzeń pogrzebow ych oraz sprowa 
dzania zw łok ze wszystkich kiajów  europejskich. (1389

K S IB G flR n ifl G E B E T R D E R H  i 5 ki
-  W K R H K O B IE

utrzymała na skład główny dzieło 

2>ra Seopoldct Cero, adw okata  w  JCra/ęowie
r o i  t y t u ł o m :

S t u d y a  S p o ł e c z n e
I n S a l  

Inga i 
! c g = » l

l«=o=»i
•|® 5]

w 8-ce, str. 404.
T r e ś ć :  Sprawa indemnizacyjna. — W  sprawie 
parcelacyi. — Książki robotnicze. — Bank -wło­
ściański. — L ichw a ua wsi. — Reforma kredytn 
w łościańskiego. — Ulgi legalizacyjne w Sejmie.
— Lichw a i sposoby jej zwalczania. — 10 mili­
onów  ua kredyt włościański. — 1 milion na kasy 
Raifleisona. — Projekt reform y ustaw odaw stwa 
naftow ego — Dodatek do funduszu religijnego. —
W  sprawie przywłaszczenia sobie firmy. - -  Z a­
w odow a organizacya rolników — Prawa sługi. —

P om oc prawna ::

10  K O R O N  —  DO NABYCIA W E WSZYSTKICH

ragi
Eggj
Q 5 p |

I « ^ a 1
C B N  A
KSIĘGARNIACH I U AUTORA ULICA SZCZEPAŃSKA L. 11

6  D N I A C H  do A M E R Y K I .
P rze p raw a  p asaże ró w  do

KANADY i ARGENTYNY.
Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy.

Falek dc Gomp.
H A M B U R G , S A B O IS E N  3 0  g . n.

K orespondencya we wszystkich językach.

Budziki z  śm iecącą iarczą
Koron K oron

Z diw onkiem  zw. 2.40 
Z  2 dzw inkami 3.— 
Z  tarcza świecącą 3.20 
Maiki J. Prima 4.—

Budzik kolej. 5.— 
„ z dzwonkiem 

wież. i biciem  6.— 
„ z muzyka 10.— 

3 lata j isemnej gw arancyi Za nieodpowie­
dnie zw rot pieniędzy 

W  y sy łk a  za  pobrau lem
M a x  BdShnel, W ie n , IV.,

M a r g a r e t h o n s t r a s s e  27.
Zadajcie mego cennika obejm ującego 5000 

rycin darmo i opłatnie |1359

.$t#s3eesszcsm

$w Łaskawa Pani Dobrodziejko!

9
•f

Czy Pani wie, dlaczego
przy zakupnie kawy słodowej należy
w y r a ź n i e  żądać »Kathrelnera?«

Oto dlatego, źe bez wyraźnego 
zadania »Hathreinera« naraża się 
Pani na to, że dadzą Je j jakąś
mniej wartą imitacyę, naślado­
wnictwo, niemające tych wszyst­
kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy *Kathrc!ncr« posiada.

Albowiem tylko

>Kathreinera Kneippa kawa słodowa«

posiada, dzięki swemu 
szczególnemu składowi, 
aromat I smak prawdzi­
wej kawy ziarnowej.

Prosimy zatem: Łaskawa Pani Do­
brodziejka raczy dokładnie zapa-
miętać, że prawdziwego »Kathrei 
nera* można nabyć tylko w zam­
kniętych pakietach, mających napis
»Kathreiners Kneipp - Malzkaffee«
z portretem proboszcza Kneippa

jako marką ochronną.

Uznano za najlepsze 
S ie w n ik i nowo ule 
psionego system u try ­

bikowego ,  A^rikcila"
S ta lo w e  p łu g i,  B o 
ny, W alce, Kosiarki do 
trawy, koniczyny. Ż n i­

wiarki do zboża,
Rortrząsacze siana, (u-a- 
bmrki do siana i zboża,
Prały słom y i siana,,

Tłocznie do ow oców  
i winogron. Hydraulicznej 
prasy, G niotow niki d 

w .nogron, obrywacze 
w.nogron. M łynki do tarcia ow oców , Sikawki do winm-oh latorośli 
i innych roślin , Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn. M Ł O C A R N IE  
z patent, łożyskam i wałeczkowemu sam jsim uując- mi się do ruchu rocz­
nego, kieratowego i m otorow ego, K ie r a t y  poruszano siłą zwierząt po­
ciągow ych, M ły n k i do czyszczenie zboża. Trieury, Łuskacze kukurydzy,
S ie c z k a r n ie  z pat. łożyskam i w aIec/ko-r- mi i srmosmarujacemi się — 
najlżejszy chóJ, K r a j a c z e  b u ra k ó w , Ś r ó t o w n ik i ,  K o c io łk i  do
parzenia, Oszczędność owe piece kociołkow e, Obrotowe pompy do gnojówki 
i wszystkie iano maszyny rolnicze najnow szej konstrukcyi odznaczonej 
zagród  ,mi, w yra- t tL  M  * u f 9 f  j  ( I ł a  fabryki maszyn roln. odle- 
bia^ą i dostarczają | ^ F ltłjH u F llł I w am ie żelaza i kuźnie par.
R ok  założenia 1872. W ie d e ń  211, T a b o r s t r a s s e 71. 1050 robotników .

Odznaczeni w ięcej n  ż 600 złotym i, srebrnym i medalami etc. 
Obaaerze ilustr. kata logi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiw ań.

R E U M A T Y Z M
gośeiec i V p Najlepszy środek 

dzieła listownie
K a r o l  B A U K B  S o n a c h i n m
15 Knrfiłrstenstraase 40-a.

folwark jjrzezna
poczta i staoya kolei N o w y  S ą c r  
z pow odu kończącej się dzierżą 

m a  d o  s p r z e d a n i a :  
o b o r ę  k r ó w -  S i m e n t e l o r ó a r  
1 p i n z g a n ,  również kilkadzie­
siąt sztnk j a t o w n i k a ,  ź r e b i ą t  

i  t r z o d y .  14

''-tuSTr
C h r o ń

| | f  i t t o j ą  ż e t r ę .  U
Tą dli hażdej rodziny nsdzwj«i|

£?£ Kaln̂ luiąłHęijijła za nadtiłi

S t a ł y  i p iw n y  zarokdj
2 0 - 3 0  Koron tygodniowo

może mieć eak-
dy, bez w z^ ę- 

du na wiek 
i płeć, kto wy­
uczy siępzeeo- 
wac, na opale* 
t w. pieskiej 
maszynie d » 
plecenia,,S la -  
ir ia ‘ i DoWa- 

na żądaniedna nauka za darmo 
także w domu. G otow e w yroby przyj 

muje do odsprzedaży

L I B A Ł  i S -ka
zarejestrow. tow arzystwo handlowe

we LWOWIE, ul. Kochanowskiego 39-7.
Żądajcie prospektów.

D lnrn lytg-nan ipnU nfa,
w yrobionego godnego zaufania po­
szukuje na stałą posadę, adwokat 
(Katolik) w  górskiej okolicy  przy 
koleji. Adresow ać przy podaniu wa 
ranków D. Z. S u c h a  poste-restante.

Sery Groyer
po 1 kr. 60 za 1 kg,

Sery Camembert
po 50 hl. za k rą żek

w ysyła  za zaliczką:

Serownia t  (zartorysKits*, 
w 5zów$H« p. Jarosław.

D-E.Schmidla.
tum azfahowno I fizyka ślynny,

r t t J B S Un »™ iyito  prawdziwy 
" g k k r a i u i c z i n a i i m K h n n ,

usuwa czasową peholę 
Iwyciekz usząszamyi Bszaeh 
i przjłępionysluElyiawełw
[wypadkach zadawnienla.

  Do nabycia po2zl. za Fla—
Inkęwraiie sposobem użycia tedyniew aptece 
H. Kubel, przedtem Z. Rucker 

we Lwowie. 17

i Fizyk

D’.G.Schmidt

Przy chorobach piersiowych, katarach, 
kokluszu, influenzie, skrofaiozi e

jest Siroiina ,,Roche“  ordynowana przez licznych profesorów i lekerzy. Siro- 
lina podnosi apetyt i powoduje przez to przybitek wagi ciała. 5

P o n i e w a ż  s ą  p o d s t a w i a n e  u i ; i ł o  w a r t o ś c i o w e  n a ś l a d o w n i ­
c t w a ,  ż ą d a ć  z a w s z e :  O r y g i n a l n e g o  o p a k o w a n i a  „ B O t T I E - .

Z  pow odu sw ego przyjemnego smaku 
także przez dzieci chętnie spożywana. F . h o f f m a n n - L a  R o c h e  & C a .

B n z y l e a  i  W i e d e ń  III|1. Nenlinggasse 11. 8— 19

I l u s t r .  b r o s z u r y  F .  I .  „i ib e r  E r k a l t u n g s k s r a n k h e i t e n ^  d a r m o  i  o p ła tn ie .

:SSWWWW



Kr. 7 Cr f, O S N A R O B I f)

KM9MVOiiowane przez Wysekie Dmnn Noiin7u n in lo lio  Stefannii Łapszów z Trembeckich Zwilling, K r a k ó w ,  u l .  ó w .  J a n a  I. 2 , I p .  (R óg  Rynku gl.) — — Telefon 744. — — Pol. ca.
C k. Namiestnictwo DIUIU llcU liJb lU ioM d  Dyplom om . Kauczycielki, Polki i Cudzoziemki, z wyższa muzyką, z doskonałym joz. franc., aug. niem. i wyksałalceiiiem. urn ■ ers Nauczycieli,

©uw ernerów  Polaków , Francuzów, Anglików , W łochów  i Niemców. Osc-I v do Towarzystw a i Reprezentńcyi domu oraz Bony, W ycho .var. czynie, Frchlanki, Polki i Nie:
ozyzuą. Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pierwszorzędnych Zakładów Wychowawczo-Naukowych. Internat ula Nauczycielek ua przystępnych warunkacn.

z krawie-

Północno Niem. Lloyd
w Bremie,

( I < o r d ó e u t s c l i e r  L iloyd '.) 
G s n t r a f n a  A g e n t u r a  d la
w t l w o w ia , u l. G r ó d e c k a  98.

t a

Regularna bezito-reilnia komunikacja przewozowa z Bremen 
poejr.diiZiiynii i pocztowymi parostatkami.

DO STANDY? ZJEDNOCZONYCH A M E R Y K I: 
(N«'wec,o Jor' tt, wsftlmort*, Gakestoa) Brązyljl, Argenty- f  

oj (liiionos Ątrtifi), Auotralji, Japotyl etc. |
Siietf kciEjfiWB dn każdej stacji Mlnnsnc] Riiiirjki.

W ę z e łk i  eh w y i: śuiefi w u p ra w a ch  p O ilró /y , u dziela  i b ile ty
s p rz e d a je :

S e a o r a k s  I g e s t i s r a  F 6! n .  a i e m .  U$yńu
w e  J L w o w ie , ul. G r o d e c h a  0 3 . $

Koresp. w językach: polskim, ruskim, oiemiec.

mm.

p i e r w s z a  ' K r a h o w s ^

* elektrom echaniczna
P O L E C A

r & z m a i l o  (
wyborowe j

gatunki

ł a n
F a i o n e i  |

naj o o wszym |
i ti.-ijiepsseyn; j 

Kpi-sol-em

i

Trzg guldeny
ko* U uje paczka poczt. brutto 
5 kg. pięknu .su • ■ -Miych od­
padków u: d-Jm fieikowych, ró­
żanych heiintron. Mcsclius, kon­
waliowych. brzoskwiniowych, lilio­

wych i t. d.
W ysyła za zalicz? t ł l o h e m i s  
J* iu  C i i i f i c r U '  H i t u ł e n b a c h  

a  KR. W e ’ ber 221.

s 88a | ^ ś f e
a  osses a s s s » s ® i7 f r i  f-awŁi
HNHB 

UH

Pot-zca, tel. 
i siacy a kolei. 

Unt.erthemenau

Roczny zbyt 
przeszło 

5000 w agonów

i

HUBOM!
Hitanis
s a s a
IBSSiB
«  *  a

Untertbcttenan^a 
jralryąŁwyroMw glinianych
Księcia 3 in a  to n  Ciecbteustein

Ifoterthejnenao przy £ondenborgn
P o le c a :

Płyty klinkierowe różnych gatunków- i w ytrzy­
ma! śei na trotoiry, dla dw orców  k o le j , mle­
czarń. -'tajni, podw órców  i t. d., dalej płyty mo­
zaikowe w tysiącznych wzorach, od najskro­
mniejszych do najbogatszych (Produkcya ro­
czna l.i m ilionów płyt) dla kościołów,szkół, fa­
bryk etc., podw ójnie gładzone rury kamionko­
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej w y- 
trzym łeści do budow y filarów, prasowali ąna 
w ilgotno do budowy kanałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszy st kich gatunkach czerwoną i glazurowa­

na, rury do drenowania, kafle do palenisk.

Jtostrowane cenniHi gratis i franco.
- Eittba zajętych robotoiHdw 700. -

m m m z g s s r n m s s s  m m m m , «

K R A K Ó W
R y n ek  gł. 4 4 .

Kasiu! Kasin!
Z m ie ś  110 te suknu- d i  Górki na 
Floriańska 21. nie-h oczyści i od­
prasuje trzeba pori j erow ad gdzie 
e-i b fikujo, i niech da próbki na 
ubranie anglezow e i rouudur Stu­
dencki. i sj-ytaj się bo podobno 
damskie żitkiaty r..l.i ładnie. Bo co 
do męskiego to n-;em, żo ma krój w y­
praktykowany według angielskich 
żornnl i wy^o rv w a d -układnie. Dla­
tego t, ż w ta krótkim czasie zdo­
był zaufam,.- tak m iejscow ych jak 
i zaniń j ~c o a ych goś i. A dres:

x a  p o m o c ą  i 

g c f ą c e ^ o  i 

p o w i e t r z a  i

po cenach

najj>izyst?|p j
nipj«Zycli. i K ra b ó w 7, F lo rya ń sk a 21

Fiii iisza postępowa
praeaw&ia krawiecka

Piotr Górka
1881 0 i

boom rotgcej zarobku dziennego
Tow arzystw o dom owych robót pończoszkowyeh. Poseu- 
kujemy c-eób obojga płci do plecienia na naszej is»- 
szynie. Prosta i szybka praca przez cały rok w domu. W ‘m - 
dom cśoi przedwstępnych nie potrzeba O U -gł ;ść n?e 
Stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę.

T&aarzystwo domowych robót pooozoszkowi&łi
T h o s .  H. W hittSck i S k a . P r a g a ,  Ft-antlskoow
n a b r e z i  6 — 194. lbTit

p e s r a
EWMS3
KPKBWH3»aa
KSBSin

a

Zakł a d art. - Fotograficzny
z zastopowaniem najnowszych  
prądów w dziedzinie artysty­

cznej fotografii pod firmą

.♦ są
S i iSessas
Hieasi

m

Grand Prix na rys., śwlatouej u Paryżu '900 
K w i z d y  

f lu id  r e s t y t u c y jn y .
  Woda da mycia kani. Cena flaszki K 2*80.

9̂ł Przeszło 4 0 lat w stajniach dwor-
■ B  skicli i w yścigow ych  w użyciu, do
| K  wzm ocu. przed i po wielk. biegach,
U  ... aV-r ^--i przy stwardn. stawów itd. czyni

WH*"WVj| K f  j J  zdolDym konia do nadzwyczaj-
H  ’’  u jc h  biegów  1 treningu.
| H  K w iz d y  f lu id  re s ty tu c y jn y .

f i Znak ochronny winieta i opakowanie
* prawnie zastrzeżone. — Prawdz. tylk

B  i 7 obok umieszczoną marką ochronna
B L  D o nab. w aptekach i drogueryacli

Ilustr. ceimiki darmo i oplatńic. 
Skład g łó w n y : F r a n z  J o h . K w iz d a  c. i k. austr.-węg. król. rum. 
i książ. brilg. Dos>. Dwoir. — Aptekarz obw., Rorneuburg bei W ien.

-uczyńsii i 0li

4 5 0 ,0 0 0  K.
tyti.łem głów nej wygranej 

10 ciągnieniach 19 
\v ^  do r^ku 

duj.1 i>ioć następujących kuponów

Synek Pałac Spiski linia G B.
P r a .c e  n a g r o d z o n e  n a  w y s t a w a c h  w  G e n e w i e

i  Z u r y c h u .

OBRAZY olejne i rodzajowa
<> cenach bardzo niskich. — E. L.EICHT, llraków, ul. Pijurska, 

przy brumie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram włannego 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 186<i i -

s®

YT
rodnio

B a c z n o ś ć !
zapewniony ma każdy I / a h a m  1 0  «1*
u nas i łatwo zarabia t| 0 » 0 tt J O  CIO L J

bez względu na płeć, wiek lub oddalenie. 
—  Jlliższycti infornutcyi udziela: „ B Y T ”

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów Irykotowych 
we L w o w ie , ul. Kołłątaja 2.

K A S Z L Ą C Y M
d z i s o i o m  i  d o r o s ł y m

przepisują lekarze znajlepszym skutkiem

THYMÓIEL SCILLAE
juko środek rozpuszczający, usuw ający flegmę i uśmierzający kur­
czow y kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechow e Setki 
lekarzy wyraziło już sw oją  opinie o zdum iewająco W y s o k i e m  dzia­
ła nim Thymonalu Sciliae przy kokluszu i innych r odź .  kurcz ,  kaszlu.

P r o s z ę  z a p y t a ć  s i ę  s w e g o  le K a r z a .
1 ilaszka K .  8 " 2 0 .  Pocztą oplam ię po nadesłaniu la .  8 * 9 0 . 
8 llaszki po nadesłaniu JK. 7 * — 10 flaszek po nadesłaniu K . 8 0  — 

Wyrób i skład główny
B .  F R A G N E E T S  A P O T H E K E

k. k. HoHieterant
■■■ ■■iniiiim P ru g .lll., Nr. 203.

Dc nabycia ui lepszych aptekacii. Uwaga na nazuig preparatu, fabrykanta i mark; ochronną

Nr.

losu ausłr. czerw . Krzyża, 
losu włoskiego czerw. Krzyża, 
losu weglersk. czerw . Krzyża 
losu Bazylika, 
losu Serbsk. państ. (tytoń.)

Najbliższe ciągnienie już

d .  1 4 . s t y c z n i a  1 908
W s z y s t k i e  kupony w ilości pięciu 
razem za gotów kę K. 71.25 lub na 

3 8  r a f y  m i e s i ę c z n e  
p »  K .  2 * 5 0

Po przesłaniu pierwszej raty K
2\’ 0 prsn-karnn, otrzym uje kupu­
jący d ok umen t ,  surzedaży stcm plo 
wany, wystawiony podług przepi­
sów  ns>awy z seryami i numerami 
( f.-któw, do  kfó.-j-ch ma wyłączne 
prawo g r y .  i wszystkie wygrane 
sa jego w y ł ą c z n ą  własnością.
Stali zastępcy miejscowi potrzebni 

wszędzie. [1051
Dom bankowy i kantor wym iany

,. I ł  iklt r b r l i - n i e d e r ó s l  e r r  
£1 r r k n r “

Berno i/kor.) ul. Nowa Nr. 20.

Piękny biust.
Bujne pi rsi w prze- 
< iagu 2  m iesięcy
•rzez (P ‘g 'łk i  w scho­
dnio) P i l i l i  * E S  

O R IE N T  ALEŚ
je lyne, które ro.i- 

wljają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło- 
d< ść i użyczają 

powabnejpełuości 
nie szkodzące 

vvc.de zdrow iu.— 
gwnrancyą wolne od arseniku. 

P r z e z  g  ośise pow agi lekarskie uzna 
ne. C.-lko\v,ta dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem u-tycia opłatnie za na- 
des-anmm K  <»*45 leb pobraniem 

po-zt. K . fi ’75. (1644— 13
J .  R ć i t i e ,  Aptekarz P a r y ż .
S k ł n r t y :  PttAG A, Fr. V itek& C o. 
W a sś(.'j'gasse 1<). — BU DAPEST. 
Apt. -I. d órok, K iraly Utoza 12.

N ajw ięk śiea  w k r a ją  flriua

R PAWŁOWSKI
KRAKÓW, RYNEK L. 18.

S  poleca swe znakomi­
te. przez hafciarnio * 
pracownie krawieckie 
wypróbowane maszy­
ny do szycia i do haf­
tu, którym żadne inne 
dorównać nic mogą. 
Niezrów ii: ne w szy­

ciu i niedośaignume w liaicie. Żą­
dajcie cenników.
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Kalosze rosyjskie
prawdziwe.

Lakier do kaloszy: 
Pariotzwy i obcaay gu­

mowe.
Podeszwy w kładkow e do

bucików  filcowe, as 
beatowe, korkow e 1 
słom kow e.

Smarowidło do obuwia 
i podeszew y ochronne. 

Lakiery, pasty i kremy do 
odświeżania bucików.

Farky i przybory do m a­
low ań artystycznych. 

Przybory do robót piłe- 
coko zyeh.

Jtajwlffczy wybdr pcrfnmerył, Mydeł i wjztĄidt Jrod^t toaletowyek
R en óżklszesotko w e . ż e - 1  I  D 5 j  5

Shodniki z linoleum, ce ­
rat we i kokosowe, 

Przedśclółki z linoleum, 
eeratowe i japońskie. 

Szczotki do wycierania 
nóg do przedpokoi 

Wielki w ybór w yrobów  
szczotkarskicb.

Latarki stajcnne, ręczne 
i kieszonkowe.

Olej i Hydrolin przeciw ku­
rzow i w  lokalach. 

Spluwaczki patentowane 
po fi hal. sztuka.

Wódkę fraocnoka Bragay’* 
i Molla.

Lampki elekłryatae. k ie­
szonkow e i batcrye do 
napełniania tychże.

Porkln, Pekoois 1 wapno 
pastewne dla bydła.

Szczotki i zgr«abta dokoni 
Smarowidło na kopyta.

Przyrządy gimnast. pokoj.
Whitely, Sandow i innych 

syst. Varoo Yibrater apa­
rat w ibracyjny leozn

S P Ó Ł K A  K raków  palecajg m eeaieK njtMszjfch
Bynok gldwnir 1. 87, linia A-B. Narty-łyżwy śnieżne

Saneczki sportoweOchraniacze uszów ,o d j 
zimua i rarozów.l

Artykoły chirurgiczne i 
Lygieniczne.'

Papier klosetow y.
Termofory (ogrzewacze 

ciała).
Lampki platynowe i apa 

raty Ozonateur i Lon- 
gLif do odświeżani* po­
wietrza w  po';ojach.

Farby olejne do użycia go- ft
t.w e .

Lakiery i glarury do po­
dłóg.

Masę francuska i wosko-
\ »  do zapuszczania 
podłóg  i posadzek.

Farby emaliowe Marża. 
Fettingera suchary dla 

psów.

Perolin środek zapobiega­
jący  przy zamiataniu 
unoszeniu się kurzu. 
Idealny przy zamiata­
niu dywanów które 

| trzepać nie potrzeba.

Dwa razy dzieiroie wysyłlu 
pocztowe.

Najnowsze samozapalni
c /k i „Janus" .,Ideał' 
„A lkom et"

1 
l  monopoh

i HERBRTRzRI|CZKR
DOIlflByCIflWCflŁED GfiMCyi : : : : : : : :

L S D b lO S Z  GROSSE
KRAKÓW, Pałac 5plsfel

M U i i i i f j lacsa

JEDYN A Wh.KA.JU

F A B R Y K A  P A S Ó W
m a i w y n o w y e h

I g n a c e g o  W n r  m a

I Wypędzeni I  
z AweryKi emigranci]

Proszę żądać najnowszy cenmk I spis płyt aajitowszych zdjęć darmo 1 opłatni

Pierwszy krajowy Skład

I I

(znajda steły zarobek w  kraju, 
j Zgłoszenia najpóźniej do Trzech j 

K róli, adresować: „Przem yśl]
krajow y1', L w ów . poste restante.

h u r t o w a y  i  c z ę ś c io w y  [228

K R A K Ó W ,  ol. Grodzica t. 71.
Największy skiad Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

(ztfci sfcładowc zawsze aa składzie.
Reparacje wygon, się dokładnie i szybko.
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  * I r .

Iw ard  B o c h e ń s k i  
J a n  W a r m u z e k

dawniej

G ra m o fo n y  E F o n o g r a fy  n a jn o w . kaa> 
■ t r u k c y i  o d  k o r .  12 do  500.

D ”  K o v ś c s ’a  p a s t a  n a  r ę c e
w  używaniu nieprześcigniona, czyni ręce piękne 
i białe w  przeciąg”  3 dni. S ł o i k  1 U  2 0  h a l .aa a ii  • a a  ai ujmo ty u nu -» KTtvin M A V ____

„3«t«r*aflo#at“  a ljz c z y d d  w ło sJ w  £?££&
— —    — 1— '— ~u “   — ; - - 1- - t k n  O K .

 —-------------- . . . .  "  * - r  -  ■> (u
wsttu.ęcia niepotrzebnych w łosów  z twarzy i rąk. F l n s z i

W ysyła za pobraniem pocztowem

I W a r ia h i lf -A p o th e k e ,  B u d a p e s ł ,
L^aart F e r o n c z  t e r  20. Do nab. we wszystk. aptekach i drogueryacb

Zygmant Chllla, 
K raw cy Kraków. 
Wielopole 3 ” bok
głów nej poczty. 
Zakład krawie­
cki zaopatrzony 
na sezon w n.& 
terjaly krajowe 
i zagraniczne. 
W ykonanie ar­
tystyczne WOil.

naj nowszych, 
żurnali an g i.l- 
sk ief, ceny mo­
żliwie najmniej­
sze . W ypoży­
cza równif-ż fra 
kiiaBglezy. Za­
mówienia na 

prowincje usku­
tecznia Się za
pom ocą sposo­
bu braniamiary.

W a ż a e  d l a  P a ń

N ie  k u p u jc ie  z e g a r k a
zanim nie obejrzycie m ego w ielkiego cennika..

I I  k.pierścieniozł. K  4.— 
Z cg a .y p en .7 0 cm .K  7.— 

„ zb ic  em w ioż.K  10.-

O trzymacie':
N ikloweK-oskopfyK 3,—
Srebrne „  K  6.—
Z podw. kopertą K  8.—
Z3srebrn.kopert. K IO .—
Płaskie stalow e K  7.—
Roskopf kolej. K  7.—
Prawdz. Omega K  17.—
Srebr. łańcuszek K  2.—
14 kar. zł. zegarek K  19.—
.4  kar. zł. łańcuch K  20 —
3 Irta pfi.gwarancyi; zanieadpow. wat pieniędzy. Uyj. za zaliozfcą 

  Skład przedmiotów złotych i zegarów ( 180O
MAX BOHNEL, Wien, IV, Margarethensfr. 27. (Jęduuy takiatar i k u z u m i i e ).

Zadami” m ego cennika z POOtl rycin  darmo i opłatnie.

z muzyką K 12.—
„ z kukułką K  5.—
„ kuoh.8d.idąceK  6.— 

Budziki z 1 dzw. K  2.40 
„ w n o e y ś w ie o K  3.20 
„  z p o iw . dzw. K  3.— 
„  z dzw. wież. 

i biciem  K  6.—

ława. raetrzet

[ ic h  d ie n I

IlleinertttrlUk:'*I t dzr Sthntunęił-łi utartl

Ad fi{Wlłtb-SjL'flrbiv*Ł

Każde naśladownictwo karne!

jedynie prawdziwym jest łylK®
Thiei*i*y’@go Balsam
z zielonym  znakiem ochronnym  rZakonnica“ . 12 małych lrxb 
O podw ójnych flaszek Jnb 1 wielka spccyai. z pat. zamk. k. 5.— ;

Ih ie rry V g o  lna^ć Dąbkową, ;
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zran ię-; 
niom itp. 2 słoik i k. 3.60. W ysyłka tylko za zalicz, lub 
w ysłaniem  kw oty. Te obydwa środki uznano ogólnie za
najlepsze. Zam ów ienia adresować: Apotheker A . T h ie r r y  
in Pregrada bei Rohit3Ch-Sauerbrunn. —  Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów  dziękczynnych gratis i iranko.

ftunpiglia 2£S8i
i j  maszynki do isgtuo- 

wania i numerowania 
drukarnie z kauczuko­

w ych  głosek poloc.a w 
doskonałsm wykończeniu

j .  Eewinsoa, Wien, 1|76,
Adlergasse 12. Telefonl21 7fi.

Cennik gratis i franko, 
F IL IA  ODESSA Zastępcy p >  

szukiwaui.

poleca firma

H .  B o g d a n o w i c z
Kraków ul, FltryaAski 1.9 ( « podwnrcu).

P r o s z ę  ż ą d a ć
gratis i franKo

mego bogato illu- 
strowanogo pol­

skiego Cenuika z 
300(1 odbitkami ze­
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych

Hanns Konrad
c. i k- dost. Dworu. 

Pierwsza
fabryki zegarków
w Briix Nr 709

(Czechy). 
Szwajcarski patent, 

zega c i  system Iłoskopf K. 5. R e ­
jestrow any romontoir Kotwicowy 
Adler-R oskopf K . 7. Praw dziw y re- 
mou o>r srebrny K . 8.40. (1321

f :  er w szy i największy w kraju
S K Ł A D  M A S Z Y N  

d o  s z y c i a  i h a f t u
wyrobów trykotowych ł 
maszyn do pisania który 
nie posln^nje «ię agen­

tami.
NhuK  
Im fti 
b rz -  

płntnlt
Cenniki 
gratis 
franco 

Przyj mc 
je ró-

f W  1 W W  wnież
j,r j maszyny

do szycia
w szelkich system ów  do naprawy 

Józef iwsnlcfcl,
mechanik i specyallsta. 
L W Ó W , H ot«l ^lorża.

i
Chcesz pan dejrego mun!

W  takim razie mc żesz go  sobie 
sam w domu znacenle taniej 1 da- 
1 ko 1 piej sporządeić.

1 flaszka la  .Jara. eseaoji rumowej 
de sam oistnego łatw ego preynet- 
4e  mia 5 litrów  najlepszego rttmW 
Jamnika 6J ct każda flaseka. JSsoajo. 
lik i:row a do w vrobu około 3 Mfcr.
najlepszyiih likierów jak : Allascfc,
A l raier,CUartreuse, Mogańor, K arle■
badzki gorzki. Alpenkfinig punez itp.
60 et.. 3 flaszki tylko zł. 1.50 w y­
syła |,-.>j-'d. flaszki tylko za nadasl. 
n«b-żyiości góry  (także w mar­
kach). H flasz ń także za pobram en  
pooet. opłatnie do k a iie j si««gri 
pocztow ej z d Al. sposobem ożyeia. 

Hitscliir.aflns Easenzer Erzeugung 
Humpeletz 84 Czechy,

Tysiące u zn a i! (t»9 l

NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE

T 0B B B9 SOfflOOE
Cfl CE'UW SfililTflCnYCH — POLECBJg

Reim i 5pófka
Kraków, Rynek 6iówny Linia A-B.
GEHBIK DHRtlO- WYSYŁKB OYSKRETHF

w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18,

T a n ie  czesJkla
P ł B E Z E !

5 kilo, św ieżo darte
  K. 9-60, lepsze K . 12,

i, puchowe, darte, K or. 18, 24, 
śnieżno-biało, puch., darte, K. 30, 86.

W ysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozw olone m  
zwrotem porta. — Benedici BacJttm 

Lobes Pilseu, Czechy.

K A W Y
najlepszej jakości w ysyła  opłatnie 

za zaliczką
4 1/, kg. gat. I KIO'60
4>/2 „  „  II „  12 80
4’/b „  „  1*1«  1* 20
4* 2 „  „  IV „  15*80
“41 ■’2 ,, „ 4 „  17*—

handel pod firtu*

Vlojciecb Olszowslsj
w KraKowic, Mały ftyMlf.
Szare pierze

pod gw arm eją oałkiem św ieże, g o ­
towe do naoełniama pierayn, a t -  

if  1 -temaów, podnazek: p ś f  kflo kosztu­
je  tylko 1 kor W yayla po 5 bilo 
vi pobraniem M . K r a s a ,  handel
pierza, P r a g  K r .  S M - I  A . W y -

( m  7miana dezwplena.

K r e d y t  o s o b i s t y  A la  U r z ę ­
d n ik ó w ,  O ficerów , Nauczycieli et* 
Samoistne Stowarzyszenia Oszczę­
dności i Zaliczkow e Związku Urzę­
dników udzielają na przystępayo

igoiets

1

warunkach także na dług,fletnie
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wyklnczeni. — A dresów  Tow a-
trvstw  udzloia się bezpłatnie Z  e n- 
z r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t e n -  
i ł e r o i n e s ,  W i e n ,  W J p p l t B g e r -  
str a ss  e 25. (1446

H. Telesznicka
w KRAKOWIE przy ul. Szewskie] 1.10 I p.
P oleca : Kom pletne urządzenia sa­
lonów , sypialń, jadalń, stylów , ser­
wis, porcel. ^asltt skladaiąoy się 
ze 134 szt., kantorek i sekretarka
(ant.) dyw any per kie i zwycz., 
pion im , fortepian, biblioteki, bisrn, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
srebro, kandelabry, lampy i r iża e  
sprzęty mah. i zwykle. Ołtarz i Ta- 
bernacnlum złocone, W iele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. flr. Sdhie- 
demayer Stuttgart. Pow yższe przed­
m ioty przyjmuje się w komie

Dano i opłatnit
w ysyłam  k a ż d e i  
mój w ielki polski,ho^
gato ilustr. katolog 
głów n y  z przesno
30i.<) rycin, doskona­
łych instrumentów 
m uzycznych wszel­
kiego rodzaju. C . l k  

dostawca DworuiKaaB5 Konrad
r  U wysyłka instrumentów

Jff) muzycznych 
Briix nr 477

(Czeciiy). Skrzypce szkolne po kor. 
4.80, 5.50, 6 .-- . D o tego sm yczek 
skrzypcow y kor. — .80, 1.—, 1.40. 
Cytry, H armonje itd. na składzie. 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. ( 1 5 8 ó ^

  ____   -  ni

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr.Antoni Beaupre. W  drukarni „Głosu Narodu" pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.


